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e sni 


Podwójne Zaręczyny 


małżeństwa polityczne z pośród 
panujących dworów królewskich. 


daje mi czasie mają się od- 
een | Hindenburg kandydatem prawicy 
i  |Hindenburg przyjmuje kandydaturę i oświadcza, 
czytelnikom | że nie bedzie przysięgał na konstyłucię 


BERLIN, 8 kwieżnia. (Własna służba telegraficzna. „Głosu Pol- 
skiego*). Biok nacjonalistyczny odbył dziś przed południem decydu= 
jące posiedzenie w sprawie kandydatury Hindenburga. Po posiedzeniu 


co miesiąc - 
premjum książkowe 


za darmo wydany został następujący komunikat: 
[W kwietniu tom nowel W ciągu narad oświadczył dr. Jarres, iż nie ulega wątpliwości, 
Guy de Maupassanta |że o jego osobę nie może się |rozbić rozszerzenie bloku, Po oświad= 
p. t „Miłość: czeniu bawarskiej pawtfi ludowej, iż zgadza się na kandydaturę mar" księcia Brabantu, przyszłego kró 
à szałka Hit upya, prosił dr. Jarres; aby odstąnić od wystawienia |y belójskieśo à 
Specjalne i stałe jego kandydatury è usilnie zatocał hiokowi zaofiarowanie kandydatury l 


marszałkowi Hindenburyowi. Blok Rzeszy postanowić dzisiaj w por 


Dodatki ilustrowane łudnie zaofiarować kandydaturę Hindenhurzowi. Hindenburg kandys= 
aturę przyjął. Bawarska partja ludowa; partja gospodarcza, ba» 


j warska partija popka i niemiecka paaa aniele gody przyłączyły | 
UPOMINEK Eiet kamyas i wstapity do pistu rzeszy. | 


W kołach politycznych beny nogłośka, iż Hindenburg eświad». 

e czył stanowczo niemieckiej partji nacjonalistycznej; że w żaden spo. 

świąteczny sób nie będzie przysięgał na konstytucję weimarską, ponieważ zwody! | 
do roziosowania raz przysięgę cesarzowi i przysięgi tej na wieki dochowa. 


2 ROWERY 2 | Generalny tryumf prawicy | waga ai 
angielskie marki „Standart Wierzą, że Hindenburg ich zbawi | ką włoskiej pary ubtwkiidwa oras 
s ie pERUŃ, 3 „Kwietnia, (A. Z: = 

z t A 
Maszynędoszycia |iie i oeii jej pree niodo 
> jest w Niemczech niebywałą sen- 

nożną, systemu Singera sacją į wywołało powszechne zdu- 


mienie, Prasa prawicowa per 
uje z tego powodu, rozpoczyn: 


„8 Uhrblatt* zwraca uwagę na | za dwa lata syn b, następcy tronu 
to, że wysunięcie kandydatury Hin | dochodzi pełnoletności, 
denburga może mieć bardzo po-i Wówczas, pomimo danej już raz 
ważny wpływ na stanowisko rzę-' odpowiedzi odmownej, Hindea- 
du. Dalej stwierdza dziennik, że; burg zgodził się na przyjęcie pro- 
sytuacja obecna jest bardzo zła i ponowanej. mu przez bloki prawi- 
że dopiero wybór prezydenta Rze- | cowe kandydatury na prezydenta 


Wreszcie natychmiastową, ë rozgałęzioną na szy wyjaśni ją nieco. Rzeszy. 
szeroką skalę , propagande, | 
„Der Tag“ w artykule tyt.| BERLIN, 8 kwietnia, (A. W.). —| BERLIN, 8 kwietnia. (PAT). — 


| 
? 
NA STOŁ „Nasz Hindenburg" pisze: Dla każ |Fakt wysunięcia kandydatury Hin- 
dego myślącego niemca ten wielki denburga wywołał silae wrażenie 
wódz $germański, ten zwycięzca, | nawet w niektórych uśrupowa: | 
Ś S t jest wcieleniem wszelakięgło do- (niach nacjonalistycznych, Obecnie 
wią eczny bra, wcieleniem Wwazysikiego, z się silne tarcia na tem 


Marszałek Hindenburg w rozmo- 
wie z admirałem  Tirpitzem o- 
świadczył gotowość przyjęcia kati- 
dydatury na prezydenta Rzeszy z jarcyksięcia Humberta, MADE 
ramienia bloku prawicy, o ile|tronu włoskiego 

Przedstawiciel prawego skrzy-| wszystkie stronnictwa tego bloku 
dła nacjonalistów, zgodnie ze sta- zgodzą się na jego osobę. Komitet 
nowiskiem szeregu członków stron wyborczy bloku prawicowego . te 
nict nacjonalistycznych, niejaki i a 
Westarp był u Hindenburga, by chwalił wysunięcie kandydatury 
mu przedstawić, jak złą przysłuśę Hindenburga. 
wyrządził Niemcom przez przyję-| Niemiecka partja ludowa cofnie 
cie proponowanej mu kandydatu- swój sprzeciw. 


szlachetne, tle. 


drogą losowania On jeden tylko zdoła wydźwiśnąć 
naród niemiecki z niedoli położe- 


ò e nia obecnego, na niego więc zwrć- 
cić się powinny oczy całych Nie- 

In y l miec į ani jeden głos nie powinien 
pójść za czyjąkolwiekbądź kandy- 


daturą, żaden głos nie powinien się 


o r e zmarnować, Każdy patrjota nie- 
3 wielkie b h 9 miecki, głosujący nie za Hinden- 
brrgiem, popełnia zbrodnię wzglę- ry. 
własnej ojczyzny. Ofiarować Krążą pogłoski, -że Hindenburg GDAŃSK, 8 kwietaia. (PAT). — 
Hindenburgowi winniśmy — wity | wogóle nie myślał o przyjęciu kan- | ręavizacje nacjonalistyczne wy: 
5 razy 5 wa pismo = kandydaturę, po- dydatury i że uczynił to jedynie na siły do Hindenburga depeszę, bia 
- nieważ się na nią zgadza i ponie-iżądanie pewnej osobistości z oto-| 4 ga dĘpeszę, 
waż godniejsześo od niego na sta- |czenia b. cesarza, który nakazał |£ »jącą go o przyjęcie kandydatu= zz Pity kie 1 
nowisko prezydenta Rzeszy nie- |mu to w interesie dynastji, a szcze |ry na prezydenta Rzeszy. z księżniczką RA PSE SNE 
gólnie ze ee na fakt, że już ką króla belgijskiego. 


e n i ma w narodzie niemieckim, | 
3 kilo kiełbasy Jj- nia. aa nn a Zaręczyny odbędą się bardzo u- 


roczyście, przyczęm w szeregu 
Szczegóły wewnątrz | B 


pm na stół świąteczny yt gai eow 
numeru 


skiej; króla Jerzego i królowe! 
Marji 


Tętno chwili Włochy nie chcą frakfalu wersalskiego’ 


Fałszywe orjenfac'e domorosłych polityków z pod znaków endecji 


Owi krewcy, a niepowściągli- |niespodzianie odmienił swą posta- nych, ale nie zaspokojonych przez! 
wi „patrjotardzi”, wychowani na | wę? 


O zwalczaniu 
Koczownictwa 
Departament prohibicyjny mini- 
sterstwa skarbu Megranji postano- 
wit podjąć energiczną walkę z co- 
raz szerzej pleniącą się epidemią 

wyjazdów zagranicę, 

Chcąc oduczyć niespokojnych 
obywateli Megranji od obyczajów 
godnych tylko dzikich koczowni- 
ków, którzy z nadejściem ciepłe: 
pory roku zwijają swe namioty i 
ruszają przed się, gdzie oczy po- 
niosą, departament prohibicyjny * 
jego wydział dobrych obyczajów 
opracowały i wydały obszerną u- 
sławę o szkodliwoci wędrówek let 
nich, a korzyści siedzenia w domu 

Pięknie wydana, starannie opra- 
cowana, ustawa ta objęła cztery 
duże tomy in folio oraz sześć anek 
sów z tablicami celnemi. Razem— 
2.400 stronie pięknego, wyraźne- 
ść i łatwo czytelnego druku. 

Trudno by nam było przytaczać 
obszerniejsze ustępy z ustawy ze. 
względu na szczupłość miejsca | 
Nie możemy jednak odmówić ani 
sobie, ani czytelnikom rzadkiej 
przyjemności zacytowania choć kii 
ku ważniejszych paragrafów z 
dzieła, nad którem pociło się tyle 
umysłów światłych i zacnych, 

Paragraf 13a, punkt 7: 

„W celu ograniczenia przywo- 
zu z zagranicy rzeczy zbytkow- 
nych, demoralizujących obywatel 
Megranji swą taniością — depar- 
tament prohibicyjny poleca urzę- 
dom celnym; 


a) zbadać i  odfotografować 
skrupulatnie cały bagaż wyjeż- 
dżających zagranicę oraz garde- 
robę, którą mają na sobie, 

b) zbadać jaknajskrupulatniej 
bagaż powracających z zagranicy 
oraz garderobę, którą mają na so- 
bie, jak również porównać to 
wszystko z odbitkami fotośraficz. 
nemi, zdjętemi przy wyjeździe. 

c) W razie ujawnienia nadużyć i 
przemycenia przedmiotów nieo- 
clonych pobrać karę w wysokości 
stukrotnej wartości rzeczy prze- 
myconych", í 

Paragraf 27, punkt 8 głosi: 

„Wydział dobrych ` obyczajów 
przy departamencie prohibicyjnym 
mimisterstwa skarbu zmieni normę 
dotąd obowiązującą opłaty za pa- 


szporty zagraniczne w sumie 100, 


9. TV. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


lekturze „Kurjera Warszawskie- 
go" i „Gazety Warszawskiej”, któ 
rzy usiłowali niedawno, w związ- 
ku z komjunkturą polityczną, zade- 
monstrować swą wdrięczną życzli- 
wość dla Włoch, pod oknami ich 
legaci w Warszawie, nie czekali 
długo na oświetlenie swego wystą- 
pienia. 

Światło na polityczną stronę ich 
kroku padło szybko, i padło z ust 
nader miarodajnych, bo z ust pre- 


miena włoskiego, który świeżo 
wrócił do zdrowia. 
— Chwila obecna — rzekł na 


jedrem z ostatnich posiedzeń przed 
świątecznych parlamentu Musso'i- 
ni — jest nadzwyczajnie pod wzślę 
dem poiltycznym ciekawa, W Ge- 
newie sprawiono pogrzeb pierw- 
szej klasy protokułowi' wrześn'zwe | 
mu, który jak już wcześniej okre- | 
śliłem, był jako pacyfistyczną ma- 
chinę do rozpętania wojny. Nie po- 
fraz pierwszy zresztą, pacyliści 
sprowadzają woinę, (Izba przyta- 
kuje). Włochy podz'elają w polity- 
oc międzymarodowej stanowisko 
Anglii. | 

To ostatnie zdanie podkreślone 
zostało ze szczególnym akcentem. 


Jak w świetle tej urzędowej de- 
klaracji włoskiej wyglądają war- 
szawscy politycy z  domorosłej 
szkółki Koskowskich i Kozickich? 
Demonstrtując swą życzliwość dla 
V. loch, pragnęli oni tem dobitniej 
uwydatnić niechęć dla obecnej, tak 
dla nas niepokożącej polityki Cham 
berlaina. Aż tu naraz okazuje się, 
że Mussolini idzie ręka w rękę z 
ministnem angielskim i podziela je- 
go stanowisko w polityce międży- 
nzrodowej. 


Czyżby Mussolini spłatał figla 


swym wielbicielom z nad Wisły iityzeb tego kraju; potrzeb rozbudzo 


Japonia Sowiety-Liga narodów 


Ośw adczenie rzzdu ianońskiergo 


PARYŻ, 8 kwietnia. (WŁ sł. tel. 
„Głosu Polsk.'). „Matin* wystoco- 
wał za pośrednictwem ambasady 
japońskiej w Paryżu do japońskie- 
go ministra spraw zagranicznych 
list, w którym go zapytuje o rolę. 
jaka Japonja zamierza odórywać 
w lidze narodów w związku z za- 
warciem układu z Rosją. „Matin” 


tdealników na 1000. Norma zaś|otrzymał następującą odpowiedź: 


swobodnego 


wywozu pieniędzy, 


która wynosiła dotąd 1000 idealni- | g 


ków na osobę będzie zmniejszona 
p 90 proc, 

Wydział jest zdania, że najsku- 
teczniejszym środkiem do zwalcza- 
nia przemytnictwa i zakupu tanich 
przedmiotów użytku codziennego 
zagranicą jest zmniejszenie wywo- 
żonej waluty, gdyż wówczas będzie 
można mniej wydawać i kupować 
zagranicą”. 


Światłe i rozumne zarządzenia 
departamentu prohibicji wydadzą 
niezawodnie swe owoce, 


Megrańczycy i megranki przesta 


ną naśladować zwyczaje i obycza- 
je nomadów, żórawi, bocianów i 


innych stworzeń wędrownych. Spo 


ważnieją, wobyczajnią się i miast 
wałęsać się po szerokim świecie 


spędzą żywot przykładnie i zacnie 
na swojskiej zagrodzie, 

Prawo swobodnego wyjazdu za- 
granicę zostanie przyznane tylko 
ministrom i wyższym biurokratom 
Megranji, których interesy pań- 
stwowe zmuszają do tej smutnej 
„acz miezbędnej konieczności. 

Tres, 


Ry 


E 


Japonja zawarła z rządem so- 


Sześć tak 


A= 


+ 


ch 


-e 


MOZNA MASZYNA 20 SZYCIA FIRMY „SINGER“ 


Nazwiskoiimię: 


Adres: 
: f 


a 


t 


j 


od l-go do 7-go włącznie, zamieszczanych codzień aż do piątku, 
—— 10 b. m., włącznie uprawnia do udziału w losowaniu —— 


2 ROWERY 2 


najlepszej firmy angielskiej „Standard“ 
(Przedstawiciel w Łodzi J. Mędrzycki, Kilińskiego 30) 


Schować i sześć bonów takich w zaj- 


6 d 
m 


Hr. 98 


Kfo obejmie fekę 
min. Kopezyńskim 


Kandydafura p, Borszewskiego 
WARSZAWA, 8 kwietnia. (Sp. 
służb, inform, „Głosu Polsk.") Po- 


Wojna światowa, która Wiochom Stoski o dymisji. miaistra „ retorni 


Ależ gdzie tam! Już od chwili 2 af 3 
zwycięstwa konserwatystów w An tak ciężko dała się we znaki, kb ogł hurra 


giji, rząd faszystów zadhneznaczz tęprawiediwia szerokich nadziei, | to kandydaturę na- miaistra re: 
nie szukał drogi porozumienia z ni- jalkie w jej zwycięskich wynikach i À 
i 5 WNE KG A orm rolnych pana Borszewskiego, 
mi, upatrując najpomyślniejsze dia pokładał naród. Zwycięstwo Jalo | prezesa EBASERJGNE (3 ioa 
Włoch warunki rozwoju na gruncie Włochom rangę wielkiego mocar- skiedo © Pomiacht. 
zbliżenia się z Wielką Brytamją fw, stwa, ale nie wyposażyło ich w za- 
oparciu o jej wszechświatową potę soby i terytoria, niezbędne do pod- 
ge. Wspólna Chamberlaina i Mus-jgęcia i urzeczywistnienia mocar- Bezpodstawne zarzuty 
soliniego niechęć do instytucji ge-|stwowej roli. Odcinki Tyrolu, pół- stawiane KS. Ussasowi 
newskiej, w tem jej, maimniej | nocno - wschodnie pobrzeże Adria 
ukształtowaniu, jakie kawi jej tyku, Triest i Fiume, dopełniając Zbiorowy profesf członków 
nadać słynny protokuł, stała się do dzieła unilikacji narodowej, przy- delegacji reewakuacyjnej 
datkowym między obu mężami sta- łączeniem swem sprawiły głęboką WARSZAWA, 8 kwietnia. (Spe 
nu ośniwem harmonji. Tej harmo- satysfakcję uczuciom patrjotycz-, Cjalna służba inform. „Głosu Pol- 
nji, rzecz prosta, nie zburzy, i nie nym Wloch, ale nie rozwiązały ani skiego”). Były prezes delegacji re> 
zamąci nawet, sprawa kwestjono- jednego z tych dręczących zagad- ewakuacyjnej p. Antoni Olszewski 
wania zachodnich granic polskich. nień ekonomicznych, które doku- i szereg profesorów z profesorem 
Ci, którzyby liczyli w tym wzglę- czały Italji przedwojennej. Kraj, | Czołowskim ne czele, ogłaszają 
dzie na poparcie stanowiska pol- jak był, tak pozostał bez surowców | Protest przeciwko procesowi, któ- 
skiego przez rząd włoski, doznali- i bez węgla dla swego przemsyłu, TY władze sowieckie wytoczyły ks. 
by srogiego zawodu, Włochy nie Jak cierpiał, tak i cierpi, niedosta- Ussasowi stwierdzając, że stawia- 
przeciwstawią się Anglfi. Jeśli zaś telk w zasobach zboża i mięsa, któ-|ne przez sowiety księdzu Ussaso- 
chodzi o ligę narodów, to Mussoli-|re po dawnemu sprowadzać musi wi zarzuty co do jego obyczajności 
ni jwż w r. 1923, w zatargu o Korfu, |z zagranicy, Jedynym bogactwem |SA zupełnie bezpodstawne i że po 
wyjawił dokumentalnie, co o niej| Włoch, jedynym ich nadmiarem, chodzą one od osoby, która na- 
myśli. jest ludność. Ale dla nadmiaru tej leży do związku młodzieży komu- 
Ktoby zaś, zresztą, miał jeszcze |ludności państwo nie posiada uj- nistycznej, a niedawno przyjęła o- 
jakielkolwiek wątpliwości co do|ścia, Wojna i czasy powojenne nie bywatelstwo sowieckie, 
poglądów rządu włoskiego i wło-|otwarły przed Włochami żadnych f A 
skiej partji rządzącej na instytucję | nowych ziem kolonizacyjnych. Prze| Brysiłow przejeżdżał 
okoju międzynarodowego, ten mu |oiwnie: Ameryka Północna zam- 
siatby je rozproszyć zapoznawszy |knęła swe drzwi dla tego upustu przez Warszawę 
się z oficialną w tym zakresie lite-|emigracji, który tam przed wojną] WARSZAWA, 8 kwietnia. (Sp. 
raturą włoską. Faszyzm nie waha | odpływał. służba inform. „Głosu Polsk.'). — 
: r $ z Przejeżdżał przez Warszawę wczo 
się ponosić znacznych nakładów | Stąd to czerpie swe źródła natu- raj, w drodze do Niemiec znakomi 
ty generał sowiecki, a dawniej car 


wojnę. 


na propagandę, zwróconą ku zdy-|ralne żywiołowe niezadowolenie 

skredytowaniu i podkopaniu ligi na | Włoch ze współczesnej mapy świa jski, Brusiłow. 

rodów. Instytucję genewską w pro-|ta politycznego, Stąd wzrastająca 

paganmdzie tej ukazuje się nietylko |ich siła protestu przeciw tratato | Kołomyi nie wolno 

jako bezpłodną w działaniu, ale,|wi wersalskiemu, który tę mapę zemawizć W żargonie 

jako szkodliwą i niebezpieczną w | wykreślił, Stąd wreszcie bunt lp lret zk z" web 
bd 7» r RA Ą Ń 2 z > wi S) ab 

samem |załołeniu. I | fwarty przeciw lilze narodów, któ (Pat). W odpowiadał Ra mierda. 


J , A z t: E c A 1 
ta tę mapę Taiana oms dużazy cję posła Fisensteina i tow. w spra 


To stanowisko Włoch nie jest. 
oczywista, kaprysem, i wyrasta z|utrwalić i opatrzeć sankcją wyko- wia pó wiania w języku ży 
dowskim, minister spraw wewnę- 


poczucia głębszych interesów i po-| nawczą. 
trznych p. Ratajski wyjaśnił: Sta- 


rostwo w Kołomyi rezolucją z dnia 
14 czerwca 1924 r. 1. 25280, zgo- 
dziło się na odbycie zgromadzenia 
publicznego ludowego w sprawach 
wyborów do kahału dnia 15 czerw 
ca pod warunkiem, „że referaty 5 
mowy podczas zgromadzenia będą 


v 


J. Przemyski, 


wietów traktat z dwiema uzupeł-|zacj pokoju w Genewie i będzie 


niającemi umowami, Traktat ten.ją nadal popierała, |wygłoszone w ted z języków 
został ogłoszony. Zapewniam pana| „Matin dodaje do tego oświad-, krajowych „a mie Jo yk jej 
zupełnie stanowczo, że nic, abso-,czenia, że Japonja stara się o języku polskim“ — jak twierdzą 


wzmocnienie stosunków z państwa interpelanci. Delegowany trzęd- 
mi zachodn*emi w szczególności z nik starostwa otrzymał faktycznie 
Francją, W sprawie kanferencji in rukcję rozwiązania zgromadze 
waszyngtońskiej Francja i Japonia nia w razie przemawiamia na mem 
niezależnie od siebie i z różnych ,w żargonie. 
powodów zgodne mają wątpliwoś-| Wydając powyższe zarządzenie, 
ci co do celowości tej konferencji. |kierował się starosta w Kołomyi 
= |następującemi zasadami prawnemi- 
H| Skoro władzy w myśl par. 12 
lustawy austr. o zgromadz. niach 
wolno wysłać na każde zgromadze 
jnie publiczne delegata, to temsa- 
mem obrady zgromadzenia muszą 
lodbywać się w języku dla repre- 
|zentanta władzy zrozumiałym, zaś 
znajomości żargonu urzędnicy nie 
posiadają. 


Gdańsk nie lubi armii 
| nolskiej 

GDAŃSK, 8 kwietnia. (A. W.). 
„Danziger Volkstimme”*  zamiesz- 
cza wyjątek z ostatniej mowy po- 
Ista Libermanna w sprawie obro- 
ny państwa i z przykrością stwier- 
dza, że poseł wypowiedział wyra- 
zy zaufania pod adresem armji pol 
skiej. 
H| Przy tej okazji dziennik ataku- 
||je militaryzm polski, 


Eskadra holenderska 
odwiedzi Gdzńsk 


B! GDAŃSK, 8 kwietnia. (A. W.. 
ty | „Danziger Neueste Nachrichten” 
5) dowiaduje się, że eskadra wojenna 


lutnie n'c innego nie wiąże oba te 
kraje. Absurdalna i fantastyczna 
jest pogłoska, jakoby Javonja zo- 
bowiązała się wobec rządu sowie- 
tów prowadzić w lidze narodów 
inną politykę, niż dotychczas, — 
Japonia pozostanie wierna organi- 


bonów z kolejnymi numerami 


„do wygrania: 


oraz 


klejonej kopercie, oddać w administraci Q BR Holandj, składająca się z kilku 
„Głosu Polskiego“, Piotrkowska 106, w pią: Ą torpedowców i dwóch okrętów 
tek, dnia 10 bież. mies. najpóźniej do SĄ | pancernych, w ciągu roku bieżące- 

godz. 7-ej ZSZ KE | co zamierza przybyć na morze Bal 


$ ta y yckie't odwiedzić port gdański. . 


Nr. 98 


xy 


„Jażeli Niemcy zapłacą: 
będziemy zrujnówani” 


Tak fwierdzą fabrykanci 
wanonów wę Francjt 


Na podstawie programu Da- 
wes'a część świądczeń Niemiec na 
rzecz Francji z tytułu odszkodo- 
wań wojennych ma być zrealizo- 
wana w postaci dostaw rzeczo- 
wych. 

Francja straciła w czasie wojny 
około 5,000 wagonów, które znisz- 
czyli lub zabrali Niemcy, Uwzglę- 
dniając tę pozycję, francuskie 
kompanje kolejowe * zamówiły w 
Niemczech 4,000 wagonów. 

Na wiadomość o tem zamówie- 
niu, które zostało zresztą zatwier- 
dzone przez rząd oraz skontrolo- 
wane przez komisję odszkodowań, 
wielki przemysł hutniczy i kon- 
strukcyjny złożył natychmiast pro- 
test u ministra finansów. W pro- 
teście tym przemysłowcy zwraca- 
ją uwagę na to, iż, zdaniem ich, 
rząd powinien zdawać sobię spra- 
wę z niemożliwości przekazywa- 
nia zamówień na materjał kolejo- 
wy Niemcom.. W tych warunkach 
francuski przemysł metalurgiczny 
musiałby zredukować znacznie 
swoją produkcję, co znów z kolei 
doprowadziłoby do zwolnienia 
masy robotników i do wzrostu 
bezrobocia. 

Jak wynika z wyjaśnień, któ- 
rych udzielił rządowi przedstawi- 
ciel izby metalurgistów, przemysł 
francuski mie ma gdzie lokować 
swej produkcji. Wagony i loko- 
motywy fabrykacji francuskiej nie 
moga konkurować ze względu na 
cenę į koszty produkcji ani z pro- 
dukcją amerykańską, ani z nie- 
miecką, belgijską lub angielską. Z 
tego też względu pozostaje dlań 
otwartym tylko rynek bałkański, 
który jednak nie przedstawia do- 
statecznych gwarancji płatni- 
czych. 

A zaś przemysł metalurgiczny i 
konstrukcyjny tak we Francji 
północnej jak i południowej cier- 
pi na nadprodukcję ji na przearu- 
chomienie powojenne, Za cenę 
odszkodowań, i pożyczek rządo- 
wych zamówiły te zakłady prze- 
mysłowe olbrzymie ilości maszyn 
i urządzeń specjalnych w Stanach 
Zjednoczonych. A tymczasem zby- 
lu i zapotrzebowania niema. Zdol- 
ność produkcyjna francuskich fa- 
bryk wagonów i lokomotyw prze» 
wyższa o 1,000 proc, zdolność po- 
jemną rynku wewnętrznego. s 

Tak więc fabryki te mogą pro- 
dukować łącznie. tysiąc czterysta 
lokomotyw w ciągu roku, zapo- 
trzebowanie zaś focznie całej sie- 
ci kolejowej francuskiej nie prze- 
wyższa liczby 100 lokomotyw! 

Jest to sytuacja, przypominają- 
ca w pewnych zarysach położenie 
naszego przemysłu włókiennicze- 
go np., którego zdolność produk- 
cyjna przewyższa znacznie po- 
jemność rynku wewnetrznego. 

Nie ulega kwestii, iż rząd fran- 
cuski przejdzie do porządku dzien- 
nego nad protestem przemysłow- 
ców, tembardziej, iż kwestja do- 
stawy gratisowej wagonów przez 
Niemcy nie jest kwestją czysto 
wewnętrzną, lecz w pewnym stop- 
niu międzyaljancką, bo współza- 
leżną od decyzji komisji odszkodo- 
wań, w której uczestniczą prócz 
przedstawicieli państw aljanckich 
także i delegaci amerykańscy z 
komisji Dawes'a. 

Te same przyczyny wywołują 
te same skutki, Widzimy to na 
przykładzie powyższym, gdzie, jak 
i u nas, przemysł nadużywał za- 
pomóg i pożyczek rządowych dla 
spekulacyjnego śrubowania pro- 
dukcji bez liczenia się z realnemi 
potrzebami własnego rynku oraz z 
perspektywami eksportu na dal- 
szy dystans. P, 


———— 


W „obronie! politechniki 

GDAŃSK, 8 kwietnia. (A. W.. 
Ukazała się tutaj proklamacja nie- 
miecka zawierająca następujący 
odzew: 

„Studenci Niemcy! Przybywaj- 
pie do Gdańska bronić polilechni. 
ki niemieckiej przed zesłowiań: 
szczeniem'', 
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Vandervelde o granicach Pi 


Miemcy muszą uznać status quo 
BRUKSELA, 8 kwietnia. (Własna służba telceyraficzna „Głosu 


Polskiego). Przyszły socjalistyczny premier 


oświadczył w rozmowie z jednym z dziennikarzy w sprawie propo- 


zycji niemieckich: 


Socjaliści rozumieją pakt bezpieczeństwa w ten sposóh, że Miemcy 
Niemcy muszą się zobowiązać do 


uznają status quo na wschodzie. 
tego, że w sprawie tej nie będą dążyły do zmi 


Wyzywający list banku do rządu 


Zajście załatwion 


PARYŻ, 8 kwietnia. (Własnajrząd dotychczas nie przedłożył 
służba  telegraficzna „Głosu Pol-jizbie deputowanych projektu usta 
skiego"). „Quotidien'* podaje cie-|wy w sprawie pomnożenia pienie- 
kawy incydent, jaki się zdarzył dzy papierowych. Równocześnie 
na wczorajszem posiedzeniu komi- zagroził bank wydaniem publicz- 
sji finansowej. Inej odezwy do społeczeństwa. 

Herriot zawiadomił komisję w. Minister finansów de Monzie o- 
czasie popołudniowego posiedze- świadczył, że wobec brzmienia li- 
nia, iż otrzymał od banku francu- stu, nie może go odczytać komisji. 
skiego wyzywający list, w którym Równocześnie dodał, że natych= 
bank daje wyraz zdziwieniu, że miast uda się do dyrektora ban- 


zaufanie dla Herriofa 


Dwa głosy większości 
PARYŻ, 8 kwietnia. (Własna 
służba telegr. „Głosu Polskiego“), 
Herriot postawił w senacie kwe- 
stję zaułania, które zostało mu u- 
dzielone 142 głosami przeciw 140. 


PARYŻ, 8 kwietnia. (PAT) — 
Wobec zredukowania przez senat 
niektórych pozycji w budżecie 
ministerstwa oświecenia publicz- 
nego Herriot, skarżąc się na wro- 
gie stanowisko komisji finansowej 
zażądał przywrócenia kredytów 
tych, stawiając kwestję zaufania 
Przywrócenie  wzmiankowanych 
kredytów uchwalono 142 głosami 
przeciw 140. 


Prawo wyborcze 


! dla kobief we Francji 
PARYŻ, 8 kwietnia. — (PAT) 


Izba postanowiła przyznać bierne 
i czynne prawo wyborcze kobie- 
tom w wyborach do gmin i rad ge- 
neralnych. 


Kupno pisma 


PARYŻ, 8 kwietnia, — (Wi sł. 
telegraficzna „Głosu Polskiego") 
Caillaux kupił dziennik „Quoti- 
dien” i obejmuje go z dniem 1-ym 
maja. 


Premier fran 


w- drodze do parlam 


PARYŻ, 8 kwietnia. (PAT). = 
Na posiedzeniu komitetu finanso-;czył, iż spodziewa się wynaleźć 
wego izby -sprawozdawca poseł |sposób pogodzenia różnolitych ten 
Violette zaproponował przygoło-|dencji komisji i zredagowany no- 
wanie przez siebie nowego planu |wy tekst projektu, który przed- 
finansowego, biorąc za wzór plan /stawiłby komisji w ciągu 15 go- 
ministra de Monzie i uwzględnia- |dzin. Propozycje te przyjęto. 
jąc objekcje, wysunięte przez ko-! Izba na piątkowem posiedzeniu 
misje. ustali termin dyskusji nad planem 

finansowym, 


Deputowany Violette oświad- 


Pakt gwarancyjny a rozbrojenie Niemiec 


Orzeczenie w przyszłym tygodniu — Sprawozdanie Chamberlaina-- Plany 4 


i zamiary niemieckie 


PARYŻ, 8 kwietnia. (A. W.). —ę 'Na zapytanie w kwestji ewaku- 


dziennikarzom o sytuacji swego gabinetu | 


Praca nad planem finansowym Francji 


Pos. Violette chce opracować projekt 


3 


=æ- zer ma 


| Sadoul uniewinniony 

PARYŻ, 8 kwietnia. — 
(Własna służba telegra- 
ficzna „Głosu Polskiego‘) 
Dziś popołudniu zapadł 
E itas wyrok w sprawie Sadoula 
heigijski Vandervelde |Sąoou! został -czterema 


głosami przeciwko trzem 
uniewinniony» 


zyon patriarchy 
Tichona 
MOSKWA, 8 kwietnia. 
(PAT). — Dzisiaj w nocy 


w 60-ym roku życia zmarł 
patrjarcha Tichon. 


Wybuchy granatów 
ręcznych 
Kafastrofy w reichswehrze 
BERLIN, 8 kwietnia. (Własna 
szużba telegrałiczna ,Głosu Polsk.‘ 
Wczoraj, przy unieszkodliwianiu 
zepsutych granatów ręcznych w 


SKI 


e 


| 


any. 


e 
ku z żądaniem cofnięcia tego listu. 

Na początku nocnego posiedze- 
nia komisii zdał de Monzie spra- 
[We ze swojej rozmowy Z dyrekto- 
'rami banku francuskiego. Wszel- 
Ikie nieporozumienia zostały usu- 
|nięte, a dyrekcja banku cofnęła 
swój list i wystosowała równocze- 
śnie nowy, w któryr: zawarła się 
umowa rządu z bankiem w spra- 
"wie emisji 4 miljardńw franków, 


nastąpił wybuch, którego ofiarą 
padli zabici trzej podołicerowie. 
„|Prawie równocześnie nastąpił z 
tych samych powodów wybuch w 
Giesen w 15-tym pułku  piecho» 
|ty, którego ołiarą padło 3 ciężko 
|rannych 3 podoficerów i 3 szere- 
śgowców. 


Zakończenie strejku 


na Morawach 

PRAGA, 8 kwietnia. (PAT). — 
Według doniesień urzędowych z 
Pragi praca w zakładach Moraw- 
skiej Ostrawy odbywała się wczo= 
raj normalnie, Kierownictwo pare 
tu komunistycznej zwołało mee- 
ting protestacyjny, na który 
dnak władze nie zezwoliły. 


cusKi Herriot 


dzynarodówki nadesłał z 
skwy komitetowi strejkowemu 50 
tysięcy rubli z poleceniem podtrzy 
mania strejku za wszelką cenę, == 
Rozkaz ten jednak zðstał odrzuco- 
ny nawet przez wielu górników 
komunistów. Zakończony „strejk 
spowodował deficyt w wysoko- 
ści 7 milionów koron czeskich w 
zarobkach górników, oraz straty w 
produkcji w wysokości półtora 
(miljona kwintalów węgla, 


Wykuch ponisku 
na okręcie 
RZYM, 8 kwietnia. (PAT). — 


Na pancerniku „Duilo” w porcie 
Spezia podczas ówiczeń wybuchł 
pocisk. Znajdująca się obok amu- 
nicja zapaliła się, Ofiary wynosza 
; i Ha, U :{5 zabitych 36 rannych, wśród któ 
Po posiedzeniu komisji finansowej rych jest 15 ciężko rannych. — 
izby sprawozdawca deputowany | Okręt nie ucierpiał, 


poseł Violette odbył naradę z min. } 
de Monzie i deputowanym Bhi- | Anglia nię chce 
upaństwowienia 


mem w sprawie opracowania tek- 
banków 


stu nowego planu per — | 
Ogólnie sądzą, że projekt daniny; 

„LONDYN, 8 kwietnia. (PAT). — 
Na wczorajszem posiedzeniu w 


będzie bardzo zbliżony do typu 
izbie gmin rozpatrywano wniosek 


daniny obowiązującej, 

jednego z członków Labour Partv 
sprawie upaństwowienia ban- 
ów i przemysłu produkującego 
artykuły pierwszej potrzeby. 
Wniosek ten został odrzucony 296 


entu, udziela wywiadu 


PARYŻ, 8 kwietnia, (PAT). — 


,wysłtosuje notę do Niemiec. Co się 


je- | 


Komitet wykonawczy III mięs ` 
Mo- 


acji strefy kolońskiej Chamberlain 'tyczy przyłączenia Austrji do Nie- 
wyjaśnił, że pertraktacje w spra- miec, to z niemieckiej strony urzę= 
wie t. zw. paktu trzech mocarstw, dowej zapewniają, że rząd nie- 
obejmvią również tę-kwestję. —;miecki nie złoży w żadnym razie 
Premier stwierdził, że rozwój wy- takiego oświadczenia, któreby zas 

darzeń zapowiada się bardzo za=,wierało zrzeczenie się Niemiec. — 
jeszcze przed wyborem nowegoj Zapytany, czy rząd angielski o- 


Rząd niemiecki nie ma zamiaru 
poruszania na razie tej kwestji. — 
prezydenta Rzeszy. ftrzymał już propozycję wzięcia u-|Koła niemieckie stoją na stanowi-| Senat zainterpelowany przez pras 
działu w następnej konferencji roz | sku, że wstąpienie Niemiec do li-|sę polską, że ma zamiar wysiedle- 
LONDYN, 8 kwietnia. (Pat). — | brojeniowej z inicjatywy prezyden, gi narodów umożliwi właśnie Niem nie z Gdańska sióstr dominikanek, 
Na dzisiejszem posiedzeniu izbylta Coolidge'a odpowiedział, że do-| com poruszenie kwestji przyłącze | zańnujących się ochronkami Ma- 
gmin Austen Chamberlain na skie-|tychczas nie otrzymano w Anglii] nia Austrji podobnie jak į kwestji|cierzy Szkolnej, usiłuje tłomaczyć 
rowane zapytania w kwestji spra-|informacji odnośnie tej konteren- ; dotychczasowych niemieckich gra.|się tem, iż siostry zamiast zajmo- 
wozdania międzysojuszniczej kos | cji. nic wschodnich, w sposób przewi-| wać się dobroczynnością, prowa- 
misji kontroli wojskowej, odpowie- dziany traktatem pokojowym. — dzą polską propagandę polityczną. 
dział, że komisja nie ukończyłaj WIEDEŃ, 8 kwietnia. (Pat). —; Niemcy — pisze dalej „Neue Freie Wyjaśnienie senatu twierdzi też, 
jeszcze swego sprawozdania i doj. „Neue Freie Presse" donosi: Na|Presse" przystąpiwszy raz do li-. iż przybycię sióstr z Polski do 
chwili otrzymania go przez rządyj razie nie zanosi się na wysłanie dogi narodów, wystąpią w lidze na-| Gdańska nie było potrzebne, gdyż 
sojusznicze nie będzie można o-|rządu Rzeszy wspólnej ngty en-|rodów jako oozońcy prawa samo-j w Gdańsku jest sporo dominika- 
kreślić charakteru akcji, jaka zo-itenty w kwestii paktu bezpieczeń- | określenia narodów 
stanie podjęta. stwa, Być może, że Francja sara! 


Wojskowa komisja międzysojusz- 
nicza w Wersalu przedstawi w 
przyszłym tygodniu konferencji am 
basadorów swoje orzeczenia © 
zbrojeniach Niemiec. Na podsta- 
wie tych orzeczeń radą ambasa- | 
dorów wyśle odpowiedź na notęj dawalająco. 


głosami przeć w 104. 


Wysiedienie zakonnic 


nołskich z Gdańska 
Dziwne wyjaśnienie + 
GDAŃSK, 8 kwietnia (A. W.. 


ipo polsku. 


© 


„nek, a wśród nich kilka mówiących 


8-ym pułku kawalerji w Oleśnicy, 


Hutnictwo polskie 


Narady u premjera 
Grabskiego 


Przem”'słowcy żądają 
przedłużenia dnia pracy; 
kredytów i zniżki taryf 

Wczoraj, dnia 8 kwietnia, po 
zes rady ministrów i minister skar- 
bu p. WŁ Grabski przyjął przed- 
stawicieli przemysłu metalurgicz- 


nego, którzy zreferowali mu postu 
laty tego przemysłu. 


Prezes Związku polskich hut że- 
laznych p. Surzycki mówił o obec- 
nym stanie polskiego hutnictwa 
żelaznego w woj. kieleckiem i kra- 
kowskiem, 


Naczelnym postulatem przemy- 
słu metalurgicznego jest przedłu- 
żenie czasu pracy w hutach woj. 
kieleckiego i OARA do 10 
godzin dziennie, gdyż taki dziżń 
roboczy obowiązuje w hutnictwie 
niemieckiem i na naszym Górnym 
Śląsku. ' 

Następnym postulatem jest po- 
większenie sumy kredytów, z ja- 
kich korzystają huty żelazne w 
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Zbrodnicza reka 


organizuje planowe zamachy na Kolejach 


Wczoraj cudemuniknięto katastrofypodPiotrkowem 
Dzięki przytomności umysłu dzielnego maszynisty 


Po strasznej katastrofie pod Ro-|jemy się następujących sensacyj-|sta tego pociągu zauważył uszko- 
gowem, którą wywołała jakaś nych szczegółów. Oto pociąg kur- dzenie linji, zatrzymał swój pociąć 
zbrodnicza ręka, jak to niezbicie |jerski, zdążający z Krakowa doli poczekał na kurjer, 
wykazało śledztwo sądowe, już| Warszawy, został nagle gwałtow= | 
dwukrotnie skonstatowano podob-|nie zatrzymany w pobliżu Piotrko 
nę zamachy, na szczęście w porę|wa. Zaintryśowani i przerażeni pajłów, maszynista kurjera puścił w 
zauważone i udaremnione. Fakty|sażerowie wybiegli z wagonów i|ruch wszystkie hamulce i zdołał 
te wywołać muszą uzasadnioną o-|w pierwszej chwili ujrzeli jedynie |zatrzymać pociąg tuż przed nie- 
bawę, iż mamy tu do czynienia z|pociąg towarowy, stojący na są-|szczęściem, bo 10 metrów gd u- 
planową akcją terorystyczną, któ-|siedniej linji Po chwili jednakże |szkodzonego miejsca. 
ra kosztem życia setek niewin-|została wyświetlona przyczyna za| Z Piotrkowa przybył oddział ro 
nych ofiar, chce wywołać zamie-|trzymania pociągu. Oto na 10 me-|botników, który zajął się natych- 
szanie w kraju, trów zaledwie przed lokomotywą miast naprawieniem toru, tak że 

Niedawno  donosiliśmy o nieu-|kurjerskiego pociągi usunięta by-|pociąś mógł ruszyć w dalszą dro- 
danej próbie wykolejenia pociągu|ła część szyny, tak, że pociąg ten|gę z 2-$odzinnem opóźnieniem. 

w pobliżu Warszawy, która zosta-|byłby się niechybnie wykoleił, aj Odmośne władze winny wdrożyć 
ła udaremniona dzięki szcżęśliwe-|straszna katastrofa pociąśnęłaby |jaknajenergiczniejsze śledztwo i za 
mu zbiegowi wypadków, a oto już|za sobą dziesiątki ofiar. Na szczę-,wszelką cenę wykryć zbrodniarzy, 
dziś mamy do zanotowania drugi|ście parę minut przedtem na są- którzy w tak podstępny i tajernni- 
siedniej linji mijał fatalne miejsce czy sposób organizują zamachy te- 


Połączenie 
z Adrjatykiem i morzem 
Ggziskiem 
Rezulfaf polsko-rumuńsko-jugo 
słowiańskiej konferencji 
kolejowej 
WARSZAWA, 8 kwietnia. (Pati 
W dniu 4 kwietnia 1925 r. zakoń: 
czyła się konferencja kolejowa 
polsko- rumuńgko- jugosłowiańska 
zasadzie postanowiono pro- 


aby go w po-|wadzić komunikację towarową po 
rę ostrzec przed grożącą katastro- | międ 
ią, Na widok alarmujących sygna- |bów, kroatów i słoweńców (S.H.S. 


Polską i królewstwem ser- 


przez Rumumję, jak i przez in- 
ne państwa zainteresowane, któ- 
rych delegaci dali już na to zgodę 
za.. czasu na konferencji, odbytej 
w Krakowie w styczniu r. b. 

Do opracowania szczegółów ko- 
leje S,H,S. zwołają w końcu b. m, 
komisję do Belgradu, na którą ma- 
ją zaprosić oprócz delegatów ko- 
lei polskich i rumuńskich również 
delegatów kolei czesko-słowac- 
kich, węgierskich, austrjackich i 
miemieckich. 

Wobec tego, że koleje S.H,S. do 
chodzą do portu Rijeka (stacja Fiu- 
me-Bassin Thaon de Revel), w któ 


rym S. H, S. posiadają urządzenia 
własne i składy, jak również wo- 


Banku gosp, krajow, i obniżenie | zbrodniczy zamach. 
stopy procentowej od tego kredy-| Od osoby, 
tu. Oprócz kredytu towarowego 
jest niezbędny kredyt długotermi- 
nowy na inwestycje, obecnie bo- 


przybyłej w dniujpociąś towarowy, zdążający w rorystyczne. Opinja publiczna jest 
wczorajszym z Krakowa, dowiadu-|stronę Krakowa. Dzielny maszyni- zaniepokojona i żąda 


bec tego, że SHS, posiadańa po- 
łączenie z Salonilkami, bezpośred- 
nia komunikacja Polski z Jugosła- 
wją nabiera wielkiego znaczenia 


wyjaśnień, 


wiem przy drożyźnie kredytów bie 
żących huty nie są w stanie ulen- 
szać się technicznie, 

Trzecią ważną dla przemysłu me 
talurgicznego kwestją jest sprawa| 
olityki taryfowej ministerstwa 
koler Przemysł metalurgiczny do» 
maga się znacznej zniżki tarył na 
przewóz surowców, a nadto uwa- | 
ża, że polityka „dalekoidącej de- 
presji cen", stosowana przez mi- 
nisterstwo kolei przy zakupach w 
hutach żelaznych nie leży w inte- 
resie samego kolejnictwa. 


| 


Rozwijając tezy, wystawione 
przez p. Surzyckiego p. St. Sta-! 
nowski uzasadniał potrzebę wpro- 
wadzenia w hutnictwie żelaznem| 
10-godzinnegó dnia pracy, co dać 
ma zwiększenie wydajności pracy 
n 20 procent, a zwiększenie zarob- 
ków robotniczych o 25 procent. 


P. J. Dębicki referował o polity- 
ze przewozowej, domagając się zni 
tki- taryf i przedłużenia udz'ela- 
nych przez kolej kredytów 2-tv- 
godniowych do miesiąca nrzy re- 
gulowanit należności za przewóz. 


W odpowiedzi na postulat wpro- 
wadzenią w przemyśle metalurf.- 
tznym  10-godzinnego dnia pracy 
p. wiceminister pracy Jankowski 
oświadczył, że na mocy ort. 6 i art, 
16 ustawy o czasie pracy huty ma- 
ją możność przedłużania czasu pra 
ry w granicach 120 godzin nadlicz 
bowych rocznie, 


Wiceminister kolei p, Eberhardt 
;aznaczył, że ministerstwo kolei 
dążąc do poczynienia jaknajdalej 
icących ulg dla życia gospodar- 
czego wprowadziło już 49 taryf wy 
jątkowych i w dalszym ciągu ro- 
bić będzie wszystko dla poczynie- 
ia ulg życiu gospodarczemu, jed- 
hakże pamiętać musi nietylko o 
tem, aby pokryć własne koszty, 
ale i o tem jeszcze, by kapitały zu- 
żyte na budowę kolei zostały o- 
procentowane, 


Reasumując przebieg dyskusii p. 
premier zaznaczył, że sprawę hut- 
' nictwa żelaznego uważa za jedno 
z zagadnień najważniejszych Toby 
obecnej: Polska musi mieć własny 
przemysł metalurgiczny i musi zro- 
bić wszystko, by przemysł ten wy- 
dźwignąć z obecnego stanu depre- 
sji, 


Centralne Stowar 


i Przemysłowców Woj. Łódzk. 
Piotrkowska 10, 
zawiadamia panów członków, że w myśl art. 85 Ust. z dn. 14 


maja 1923 r. (dz. Ust. Nr. 58 


nia rekursów w: sprawie podatku przemysło= 
wego upływa z dn. 14 kwietnia b. r. 


terminie płatnicy tracą prawo o 
Ci płatnicy, którzy dotyc 
lumiczych, winni po nie żwróc 


„gdnośnych. Urzędów. Skarbawyo 


Jak bolszewicy foriurują więźniów 


Straszliwe opowiadanie ofiary sowieckiej 


dzin, do ognisk domowych — inni 
tułają się dotąd, Między nimi p. 
Pietkiewicz, 

Zaraz w lutym, jako członek de- 
legacji zakładników, był u p, mar- 
szałka Rataja na posłuchaniu, 

P, marszałek bardzo żywo zain- 
„teresował się losem tych ludzi i 
obiecał poparcie w ministerstwie 
spraw wojskowych, które wyrazi- 
ło cheć dostarczenia pracy nie- 


w warszawskim  „Kurjerze skaja swołocz, ty polskij szpion! 
Czerwonym“ czytamy: —słyszał wciąż przez dwa lata tor 

„Sowiety* wszczęły piekiek.y tur wymyślnych, które miały tyl- | 
alarm — z powodu zastrzelenia ko jedyny cel: wydobycie z mło- ! 
przez Muraszke Bagińskiego i Wie dzieńca zeznań: kto pracuje je- | 
czorkiewicza. Rozpoczęły w pra- szcze dla więźniów polskich, ięcza 
sie í na ulicach ogień huraganowy | cych w kaźniach „Czeki“, 
oszczerstw i kalumnji, plotąc du-| I jeszcze inne, zuchwalsze zada- 
by smałone o losie bolszewików w |nia miały te tortury: by młody 
więzieniach polskich, Pietkiewicz rzucił oskarżenie na 

Sa to niecne szczucia, na które | posła polskiego w Moskwie, że ten 
prasa polska potrafiłaby bez naj- |przekupuje straż więzienną, by u- szczęśliwym wyśnańcom, 
mniejszego trudu odpowiedzieć | wolnić tego lub owego. Upłyneło jednak sporo czasu, a 
druzgocąco, Może nie od rzeczy| Za takie oskarżenie obiecywali o, pracę jest bardzo trudno, 
będzie w związku z wczorajszą wi j wolność — upragnioną, złotą wol-| Więc wczoraj miody p. Pietkie- 
zytą w redakcji przypomnieć pp. ność, A on wolał tort wicz zdobył się na odwagę — po- 
bolszewikom rosyjskim o tem, ile| FRazu pewnego pani Peszkowa, szedł do sejmu, zameldował się u 
współbracia nasi istotnie cierpieli jdelegatka rządu polskiego zwie- posła Niedziałkowskiego i prosił o 
i cierpią w więzj=niach sowieckich | dzała więzienie i on poskarżył się radę, 

i redakcię | iej, że go biją, że torturują. ; 
wczas wtrącono go do. ciem- 


Wczoraj odwiedził 
„Kurjera Czerwonego“ młody czło | , } 
wiek, dwudziestoletni, p. Pietkie- |nicy na tydzień. 
wicz, jeden z 93 osób, które nieda-| Kiedyś wrzucili go do piwnicy | 
wno powróciły do Polski z Rosji |nago, napuścili wody — i trzymali 
BB. DIOCY paktu o wymianie więż- |tak przez trzy dni, dziny ranne, P, marszałek przyjał 
mów, Aż wreszcie skazali na Śmierć. młodzieńca jak naisościnnief j bo- 
P, Pietkiewicz przebył w wię- |Zamkneli w celi dla skazańców, |dajże karał mu przedewszystkiem 
zieniach bolszewickich dwa stra-, mieli stracić z dnia na dzień. zieść śniadanie, A potem powie» 
szliwe lata. Schwytany w 18 roku) Naraz wyrok wstrzymali. To Pol dział: 
życia za działalność patrjotyczną ska zażądała wydania swego dzie-| __ Oczywiście nie poto pana 
podlegał przez dwa lata torturom cka, gfiarowując zań iluś tam bol- | Rzeczpospolita wyrwała z rąk ka- | 
moralnym i fizycznym, przwików domorosłych, tów bolszewickich, byś pan teraz 
Na badania wyciągano go z ce-| Targu dobito, Młodzieniec z po- |z głodu ginął, Zajmiemy się panem, 
li o 9 wieczorem, trzymano do 6 gruchotanemi palcami, wymizero- ja będę interwenjował w minister- 
rano, Wkładano palce w szparę wany, zbiedzony fizycznie i moral- stwie. A straszne swoje przejścia 
drzwi, ściskano mu palce „na ob- nie wyszedł z murów „Czeki”* na niech pan opowie „Kurjerowi Czer 
sadkach* od piór. Siekano drutem świat boży, a w tydzień później wonemu”, niech on je uwieczni, 
po piętach. witał ziemię polską. Wobec tego p. Pietkiewicz na- 
Wytrzymał wszystko, choć iat Witana całą partję muzyką, | -""iast zameldował się u sekre 
miał dopiero osi e, śpiewem, pochotłami. Rozpierzchii tarza redakcji „Kurjera Czerwo» 
— Ty polskaja morda, ty pol- się po kraju, Jedni powrócili do ro nego“, 


Lednicki contra Wasilewski 


Trzeci dzień rozprawy sądowej — Nowi świadkowie powołani do sprawy 


WARSZAWA, 8 kwietnia. (Sp.'nel urzędniczy rekrutował się z o- 
sł int. „Głosu Polsk,*), — W dniu sób o nafróżnorod"'e'szych noflą- 
wczorajszym, trzecim dniu roz-, dach politycznych. W sprawie sto- 
praw w procesie Lednicki contra ;sunku do tworzenia armji polskiej 
Wasilewski, zeznawali ostatni 3-oj w Rosji p, Lednicki nie zgadzał 
świadkowie ze strony oskarżonej sie z komitetem ożył zla 
Pan Władysław Szczerba - Rawicz i był raczej bliższym poglądami ku 
stwierdza, że w komitecie likwi-|narodowo ~ demokratom, 
dacyjnym p. Lednicki nie kierował| Następny świadek poseł Łypa- 
się względami partyjnymi Perso-|cewicz stwier że stronnictwo 
postępowo - demokratyczne mia- 
ło za złe p. Lednickiemu zbytnią 
miękkość w stosunku do endecji. 


Ostatni świadek inżynier Zoie* 
rański stwierdza, że w czasie pa- 
nowania bolszewików w Mio kwić 
n, Lednicki był jedyną ostoją, któ. 
ra ratowała polaków od zagłady 
nieraz z narażeniem siebie same- 
go, P. Lednicki utrzymywał stosun 
ki oficjalne z hrabią Mirbachem i 
dzięki temu właśnie uratował set-, 


mu udać się do samego pana maf- 
szsłka Rataja. 

Chłopiec poszedł do aparata- 
mentów p. marszałka, Były to go- 


oskarżenia adw. Kijeński, przed- 
stawiciel redaktora Wasilewskiego 
domaga się wezwanie dodatkowo 
na świadka rejenta Marka Bor- 
kowskiego, który w liście prywat- 
nym do p. Kijeńskieśo napisał, że 
jakoby kiedyś, gdzieś p. Lednicki 
przemawiał przeciwko niepodleg- 
łości Polski. 


Sąd zgadza się na wezważie p. 
Borkowskiego. Wówczas czzzało 
się, że p, Borkowski jest zagranicą 
t wróci za 10 dni; w'edy cbrońce 
p. Wasilewskiego dom- ña się od- 
roczenia sprawy na 10 dni, — Są 
wniosek p, Kijeńskiego odrzuca, 
Wówczas obrońca vp, Wasilew- 
skiego stawia uowy wniosek, uby 


zm 


zyszenie Kupców 


poż. 412) termin sKłada- 
sandra Świętochowskiego, Wł. 
Rabskiego, ks. Seweryna Czztwer- 


ROPA tyńskieg”, posła Załuskę i posłu 


dwołania. 
hczas nie otrzymali nakazów 
ić się we własnym interesie do 


h. Wigh 


ki polaków od śmierci, bo hr. Mir- Zdziechowskiego, Sąd to życzeni 
bach był jedyną osobą, której bol-|obrońcy uwzględnił i odroczył ruz 
[prawy do dzisiaj, do godz, 11-ej. 


świadków > 


szewicy się bali. 


Po, wyczerpania . listy. ó 


"R 


dla 


A pan Niedziałkowski poradził | 


gjsiowację” klauzi, 


powołać na świadków pp: Alck=| 


przewozów międżynarodo- 


wych, 

Zamykając konferencję, prze- 
wodniczący p. Tyszyński, gazna- 
czył, że ponieważ koleje polskie 
dochodzą do portów w Gdańsku i 
Gdyni, ustalenie komunikacji po- 
między Polską a Jugosławią otwie 
ra drogę bezpośrednią pomiędzy 
Bałtykiem a morzem Adriatyc- 
kiem i Egejskiem. 

Wiceminister Eberhardt, w imie 
niu rządu polskiego, dziękował p. 
ministrowi Avyramowiczowi oraz 
innym obecrym delegatom zagra- 
nicznym za ich przyjazd i wespół- 
pracę, podkreślając znaczenie ko 
mumikacji dla pracy pokojowej wa- 
rodów, Tę ostatnią myśl rozwinął 
p. wiceminister Avramowicz w 
swem przemówieniu pożeśnalnem 
a następnie po mim przewodniczą- 
cy delegacji rumuńskiej p. Filippi. 


Umowa handlowa 
z Gzechami 
zostala podpisana 


Dodatkowa umowa 0 klauzuli 
największego uprzywilejowania 


WARSZAWA, 8 kwietnia. (Pat) 
Delegacja polska i delegacja cze- 
chosłowacka w dniu 7 kwietnia r. 
b, ustaliły tekst umowy handlowes 
weterynaryjnej, kolejowej, handło- 
wego układu o reglamentacji wwo 
zu i przywozu. Konwencja handlo- 
w.. zawiera zniżki celne dla towa- 
rów czeskich i dla towarów pol- 
skich. Układ o reglamentacji przy 
wozu i wywozu, przewiduje złago* . 
dzenie restrykcji przywozowych 
we wzajemnym obrocie, Układ ko 
lejowy zawiera ulgi tranzytowe, 
szczególnie opracowano sprawę 
taryf kolejowych dla węgla pol- 
skiego przez Czechosłowację. 
Rząd polski zobowiązał się do 

cia stacji przełściowych w 
m'ejscowościach Użoka i Jasiny 
pomiędzy Polską i Czechosłowacją 
w określonych terminach. 

Powyższe układy zostały para- 
fowane w imieniu delegacji cze- 


' 


o 


c' "łowackie; przez ministra Dwo 
rzączka, ze strony delegacji pol- 
ski.j przez p. Tenenbauma i Łu- 


kasiewicza, 

Jednocześnie został w dniu wczo 
rajszym podpirany przez posła 
Czecnosłowacji Fliedera i ministra 
Dworzaczka z ramien'1 rządu cze- 
skiego i ministra luedronia układ 
prewiworyczny, przewidwący w 
dnu rodpisamia traktatu obopółlne 
udzielenie przez Polskę i Czecho- 
największego 
uprzywilejowania w dziedzinie cel 
nej i wy*owadzenie postanowień 
układu «olejowego, dotycząrych 
obniżer.a taryf ttanzytowyca. 


Benesz przy ę (51 
do Warszawy 19 hm. 
PRAGA, 8 kwietnia, (AW). — 

Dr. Bencsz wyjeżdża do Warsza- 
AWIW, dniu 19 b. m. 
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ŻY 


CIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


P. Jerzy Plewiński wycofał się z „prasy 
czerwonej“ 


'i Wczoraj w sferach prasowych 
(Warszawy rozeszła się sensacyjna 
wiadomość, że ze spółki właścicieli 
warszawskiej „prasy czerwonej” 
(wycofał się jeden z głównych za- 
{ 


łożycieli tych wydawnictw redak- 
tor „Expresu Porannego" pan Je- 
rzy Plewiński, Wiadomość ta wy- 
wołała w kołach dziennikarskich 
i politycznych sensację. 


„„Ustosunkowany' prezes skończył w areszcie 


| Od dłuższego czasu włóczył się 
iw okolicach Warszawy pewien 
młody jegomość, który zaopatrzo- 
ny w pieczątki, blankiety itp. od- 
wiedzał miasteczka, osady i wsie i 
wyłudzał od ludzi bez pracy pie- 
niądze na wpisy do związku, pobie 
rając kaucje i obiecując w zamian 
'w ciągu kilku dni dać pracę w ta- 
kiej instytucji, w jakiej tylko ktoś 
pracować pragnął. 

| Na pobrane pieniądze wydawał 
oficjalne pokwitowanie z kwitar- 
jusza ponumerowanego i opatrzo- 
nego pieczęcią „Związku włościan 
rolnych i bezrolnych — Zarząd głó 


Atoli po kilku dniach jegomość 
ów, odgrywający rolę prezesa wy- 
mienionego związku znikał, a z 
mim znikały pieniądze i obiecana 
praca, Policja, jeżeli nawet styka- 
kała się z nim, obawiała się wcho 
dzić mu w drogę, gdyż bądź co 
bądź był to związek, instytucja 
społeczna, przytem fałszywy pre- 
zes umiał zaimponować stosunka- 
mi z posłami, senatorami i t, p. 

A z tymi lepiej nie zaczynać. 

Dopiero po jego zniknięciu poli- 
cja dowiadywała się, że był to o- 
szust, i wtedy zaczęto go poszuki- 
wać, 

Niezależnie od tego „organizo- 
wal“ kooperatywy, naciągając na- 


iwnych na pieniądze, pobierane na 
najrozmaitsze produkty, po cenach 
bajecznie niskich. Pobrawszy pie- 
niądze równiekł znikał W podobny 
sposób jegomość ten operował 
przez dwa miesiące w Mińsku Ma- 
zowieckim i całym powiecie. 

Pełno zameldowań wpłynęło dc 
policji i oto wczoraj łałszywy pre- 
zes znalazł się w Kaczym Dole i 
również rozpoczął swoją dzialal- 
ność, 


Tu jednak policja była podej- 
rzliwszą i prezesa zaczęto indago 
wać, sprowadziwszy go na poste- 
runek z całym kompletem pieczą- 
tek, kwitarjuszy, bloczków i t. p 
Na posterunku pan prezes zaczął 
się rzucać, grozić interpelacjami w 
sejmie, zapisał sobie numery po- 
licjantów, którzy śmieli przerwać 
mu w pracy społecznej i t, p. 

Policjanci byli atoli niewzrusze- 
ni i pana prezesa sprowadzono do 
komendy powiatowej, gdzie pozna 
no w nim oddawna poszukiwane- 
go oszusta, Antoniego Kubarskie- 
go; zamieszkałego w Warszawie 
przy ul. Krzywe Koło 2, gdzie ró- 
wnież zdążył ponaciągać i zni- 
knąć, Oszust z pieczątkami powę 
drował narazie do Mińska Mazo- 
wieckiego, gdzie dokonał licznych 
oszustw. 


Pożar w fabryce „Pluvium* 


Wczoraj około godz. 10 rano 
wszystkie oddziały straży zaalar- 
mowane zostały wiadomością o po 
żarze w domu nr. 11 przy ul. Mar- 
szałkowskiej Dom ten co do po- 
żarów ma już swoją historję. W o- 
kresie przedwojennym nie było 
prawie miesiąca, aby nie wynikł 
tam jakiś wypadek z ogniem. — 
Znany też był całej Warszawież — 
Posiada on dwa fronty, jeden od 
strony Marszałkowskiej, drugi od 
Polnej — mieści mereg ņajrozmait 
szych warsztatów i zakładów prze 
mystowych, Między innemi w jed- 
nym z budynków zainsialowała się 
tam wytwórnia pami: gumo- 
wych pod firmą „Pluviunr”. 


Wobec groźby, że pożar się roz- 
szerzy i przerzuci się na zabudo- 
wania innych przedsiębiorstw za- 
alarmowano wszystkie warszaw- 
skie oddziały straży, które szyb- 
ko, znalazłszy się na miejscu, 0- 
gień w niespełna pół godziny zdo- 
łały ugasić. 

Budynek mieszczący wytwórnię 
uległ nieznacznemu uszkodzeniu, 
natomiast zgromadzone w nim ma- 
terjały w stanie surowym i goło- 
wym uległy niemal całkowitemu 
zniszczeniu częściowo wskutek 
strawienia ich przez ogień, częścio 
wo wskutek zalania ich wodą. — 
Badając przyczyny wybuchu poża- 
ru, stwierdzono, że powsłał on 
został wskutek nieostrożnego ob- 


Komisja do spraw  przemysło- | chodzenia się z kauczukiem, który 


wych po oględzinach orzekła, że| 


lokal nie nadaje się na wytwórnię 
i poleciła przedsiębiorstwc zlikwi- 
dować. Termin likwidacji jest nie- 
daleki. Dziś nagle wybuchł w tej 
wytwórni pożar. 


roztapiano na benzynowej ma- 
szynce, Kauczuk w pewnej chwili 
zapalił się i błyskawicznie płomie- 
niami ogarnął pracownię. Na szczę 
ście z osób zatrudnionych w pra- 


Okaziciel fałszywej dolarówki 
już niejednokrotnie popełniał podobne oszustwa 


W sprawie niedoszłego „zdobyw 
cy fortuny” Kazimierza Szczepa- 
nowskiego dowiadujemy się, iż 
wczoraj przybył do Warszawy 
wezwany przez policję krymiaain2 
jeden z subkolektorów lubelskich 
Marajne, który niedawno wypła- 
Gł za fałszywą ćwiartkę losu lote- 
ryjnego — 6.000 zł. 


W urzędzie śledczym p. Maraj- 
ne przedstawiono siedmiu  aresz- 
łantów pytając go, czy wśród uch 
nie poznaje tego, który podniósł u 
niego 6.000 zł. P. M. odrazu wska- 


zał na jednego z nich dodając: 
„to jest właśnie ten". 

Owym rozpoznanym jest wła- 
śnie Szczepanowski, to jest ten 
który usiłował za sfałszowaną do- 
larówkę otrzymać z banku pol- 
skiego 8000 dolarów. 

Odsiadywał on już raz więzienie 
co naprowadza na domysł, że fał- 
szowanie papierów _ loteryjnvch 
jest dziełem spółki. Sam Szczena- 
nowski wszystkiemu w dalszym 
ciągu zaprzecza. Odesłano go dziś 
do więzienia, 


Noga wyłowiona z Wisły 
Policja czyni dalsze poszukiwania 


, Noga ze stopą odrąbaną, wyło-[do czynienia ze szczątkami kobie- 
wiona z Wisły u wylotu ul. Tamki|ty, której kadłub znaleziono w wa 
przez 15-letniego Kwiatkowskiego|lizie na dworcu Wschodnim, 


— o czem donosiliśmy wczoraj — 
bowędrowała 


Zarządzono przeszukiwanie dna 


do prosektorjum,| Wisły od mostu kolejowego aż po 


gdzie prof. Grzywo - Dąbrowski|most Poniatowskiego. 


dokona sekcji, ustali: 


Kilka łodzi motorowych i zwy- 


1) jak dawno odrąbano ją od ka.|kłych pod dowództwem komen- 


dłuba, 


danta Szczeniowskiego, opatrzo- 


2) od kiedy mokła w wodzie —|nych w bosaki i sieci, zabrało się 
a może — kto wie? uda mu się do.|dziś w południe do ponurego po- 
ciec: 

3) do kogo należała: do mężczy- 
pny, czy.kobiety? 
| Nie jest wyłączone, że mamy tu 


łowu, 
Czy ostre haki wydobędą z dna 
Wisły ponura tajemnicę? 


9. IV. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Szajka zakradła się w 

szeregi policji wileńskiej 

hapownicy skazani przez sąd — 
Dalsze procesy 

Od 3 do 5 b. m. toczył się przed 
sądem okręgowym wileńskim pro- 
ces przeciwko kilku funkcjonarju- 
szom policji wileńskiej, Z procesu 
tego otrzymuje „Kurjer Wieczor- 
ny' następujące szczegóły: 

Na ławie podsądnych zasiedli: 
podkomisarz Zaborowski, aspi- 
rant Kiedrzyński, wywiadowca 
Szoszyn, oskarżeni z art. 51 i 657 
cz, III k. k, co mówiąc językiem 
ogólnie zrozumiałym, znaczy wy- 
muszanie łapówek. Razem z o- 
skarżonymi za kratkami znalazł 
się były dyrektor żydowskiego te- 
atru, a jednocześnie jubiler, spe- 
kulant i prezes w jednej osobie, p. 
Alperowicz. oskarżony o wyłu- 
dzanie łapówek droga oszustwa + 
pośrednictwo w wymuszaniu (art. 
55 i 595 cz. II k. k). 

Działalność podsądnych oparta 
była na bardzo nieskomplikowa- 
nej metodzie wyłudzania od ucie- 
kających z Bolszewji nielegalną 
drogą co się dało: dolarów, złota, 
brylantów, które wystraszeni u- 
ciekinierzy składali umundurowa- 
nym rabusiom, aby tylko okupić 
wolność, aby uratować życie. W 
tym celu oszukani weszli w poro- 
zumienie ze szmuglerami i furma- 
nami z Rakowa, którzy za pomo- 
cą umówionych znaków informo- 
wali czyhających policjantów na 
drodze do Wilna, kogo należy za- 
pytać o „dokumenty”. Ponieważ 
tych naturalnie być nie moglo, u- 
patrzone ofiary aresztowano i od- 
dawano w ręce „operatorów”, Tu 
sprawę stawiano jasno: „tyle a ty- 
le, a nie to marsz z powrotem do 
Bolszewji", tylko już nie „zieloną 
granicą", a wprost do posterun- 
ków bolszewickich w ręce czeki- 
stów. Ażeby jednak nie było ża- 
dnych nieporozumień i niespo- 
dzianek, aresztowanych podda- 
wano skrupulatnej rewizji. 

W ten sposób w lipcu 1924r. 
badani“ zostali: inż. Lewinson, 
kupiec Rappaport i Złatomierow. 
którym zabrano kosztowności 1 
5.000 dolarów. Tym razem jednak, 
wbrew przysłowiu, „operacja” nie 
udała się, Złatomierow uzyskał 
paszport zagraniczny i w Rydze 
zameldował o przygodzie konsu- 
lowi polskiemu; z taką samą skar- 
gą zwrócił się do komisarza rządu 
p. Wimbora w Wilnie, inż. Le- 
winson. Przejprowadzone w taje- 
mnicy śledztwo, dostarczyło pro- 
kuratorji bogatego materjału do a- 
resztowania całej „paczki”, 

Sąd okręgowy pod przewodnic- 


twem wiceprezesa sądu Owsiank:,| Prze 


sędziów Jodziewicza 
skiego, przy podprokuratorze Sa- 
kowiczu, uzrał winę oskarżonych 
za dowiedzioną i po trzydniowych 
rozprawach skazał: 

Podkomisarza Konstantego Za- 
borowskiego na 2 lata domu po- 
prawczego, aspiranta Bogusława 
Kiedrzyńskiego na 3 i pół roku do- 
mu poprawy, Aleksandra Alpero- 
wicza na 3 i pół roku domu popr. 
wywiadowcę Włodzimierza Szoszy 
na na 4 miesiące. Wszystkim z za- 
liczeniem 5 miesięcy więzienia pre- 
wencyjnego. 

Ponieważ oskarżonym groziło 
więzienie do 6 lat, łagodny stosuń- 
kowo wyrok sądu starano się tło- 
maczyć że właściwie oskarżeni byl: 
tylko „płotkami“ w tem bagnie po 
licyjnem. „Grube ryby” zobaczymy 
gdy na ławie oskarżonych zasiądą: 
komis, Szolc. podinspektor Pawło- 


wicz, a może i pan podinspektor | 


Tełpycho którego ostatni proces | 
wyraźnie wskazał jako jednego z, 
inspiratorów szajki, 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


KRAKÓW 


Św. Biurokracy nie ma względów nawet 
dla wiedzy 

Tamtejsze obserwatorium astrojw:.em przyrząd, zwany mikrome 
nomiczne, które w dniach ostat- trem — choć nadszedł już do Kra- 
nich wsławiło się odkryciem no- kowa — od dwu tygodni leży w 
wej komety, nazwanej komeią „Or miejscowym urzędzie celnym, nie 
kisza”, nie może obecnie prowa- mogąc się doczekać,. oclen'a. A 
dzić dalszych szczegółowych ob- tymczasem kometa szybko uc.:ke 
serwacji nad nią. Niezbędny bo- 


Bruno Lechowski wybudował własny dom 
przenośny 


Wczoraj przybył do Krakowa! Ponadto w domku swoim posia- 
znany warszawski artysta malarz da p. Lechowski kuchenkę, oraz 
p Bruno Lechowski, odbywałący pracownię, zaopatrzoną w prasę 
podróż bez pieniędzy. dookola |litotraficzną. 
świata. 

W czasie pobytu w Poznaniu, p. 
Lechowski skonstruował sobie 
przenośny domek drewniany, w 
którym. odtąd bedzie zamieszki- Brackiej, 
wał w swej wędrówce po świecie. 

Domek ten przewozi amtysta—| Niezwykła siedziba artysty od- 
pielgrzym koleją jako bagaż, z ko-|wiedzana jest tłumnie przez kra- 
lei zaś na miejsce postoju — wóz-|kowiam, zwłaszcza, że znajdwie się 
kiem ręcznym, który wewnątrz w niej wystawa ruchoma prac Le- 
jomku pełni rolę łóżka polowego. chowskieśo. 


TORUN 
Przymusowe lądowanie samolotu 


Wczoraj włościanie, pracujący |szawy. 
na gruntach folwarku Szuligi, gmi- Ponad gruntami wyżej wymie- 
ny Blizne, byli świadkami niezwy- |monego folwarku, nastąpił nagły 
kłego zjawiska. Oto około godzi- |defekt motoru, spowodowany o- 
nv 12 w poł. na horyzoncie uka- |berwaniem się pompki wodnej, któ 
zał się aeroplan. zdążający w stro- |ry zmusił aparat do natychmiasto- 
nę Warszawy Gdy aparát znalaz! |wego lądowania, Manewr teñ udał 
się ponad gruntami folwarcznemi |się szczęśliwie. tak że aeroplan z 
zaczął gwałtownie zniżać swój lot |wyjątkiem skrzywienia podwozia 
i po chwili wylądował na polu.|nie został uszkodzony, lotnicy zaś 


Na czas pobytu w Krakowie p. 
Lechowski stawił swój domek 
przenośny w Rynku Głównym mię 
dzy wylotami ulic Grodzkiej i 


i Łopaciń- "| 


Zebrani chłopi porzucili łopaty i 
motyki i tłumnie otoczyli aeroplan. 

Jak się okazało był to aparat 
wojskowy, który wyleciał wczorai 
rankiem z Torunia i dążył do War- 


wyszli cało, 

Późnym wieczorem na miejsce 
wypadku przyjechał samochód ci 
żarowy, który zawiózł aparat də 
Warszawy. 


ŁUCH 


Krwawa rozprawa z bandą dywersyjną 


W dniu 27 z. m. banda dywer- 
santów, złożona z kilkunastu osób 
dokonała zbrojnego napadu na sąd 
pokoju w Porycku, w pow, włodzi- 
mierskim. Sąd ten znajduie się w 
odległości 1 i pół klm. od miastecz 
ka, niemal w szczerem polu, co po 
zwoliło bandytom zabrać kilka k 
rabinów, znajdujących się w nim, 
iako. dowody rzeczowe i kilkaset 
nabotów, Prócz tego bandyci obra- 
bowali mieszkanie sędziego, zabie 
rając rzeczy cenniejsze, biżuterję 
rodzinną i pewną kwotę pieniędzy 

Zaznaczyć należy, że — jak u- 
stalono — na czele bandy tej stał 
znany opryszek Mielniczuk, który 
raz już był schwytany przez wła- 
dze policyjne, i dzięki tylko świa- 
dectwu lekarskiemu, jako chory, 
był zwolniony za kaucją. Posiada 
on dość dobrze  zorgamizowaną 
bandę, która w ostatnich czasach 
zbliżyła się do organizacji dyw -- 
syjnych i wespół z niemi AE 
wała napadów rabunikowych. 

Wedłuś wiadomości, uzyskamych 
z władze miejscowe, banda ta 
« cię z zamiarem napadu na 

nek policji państwowej w 
Porycku. Jednakże powiększenie 
załogi tego posterunku zniechęciło 


Sensacie 


Auskultacja serca i płuc 
ra 


Doświadczenia te odkędą 
rem ich jest d 


Ordynator szpitala w Wersalu 
dr. Lutenbacher, dokona próby 
przeniesienia na dystans szmerów 
serca zdrowego i chorego przy 
użyciu radjoaparatu nadawczego 
z wieży Eifla, Kontrolerami tego 
nad wyraz ciekawego doświadcze- 
nia będą lekarze - specialiści w Pa- 
ryżu i innych miastach, którym 
specjalne stetoskopy radiofomicz- 
ne pozwolą porównywać szmery 
oai zdrowego i chorego. 

aki jest cel tego doświadcze- 
nia? 

Lekarze-auskultatorzy porówna- 
ia oba rodzaje szmerów. Postarają 
sie je wyróżnić. Jeśli zróżnicowa- 
nie to będzie możliwe — możli- 
wem się stanie auskultowanie na 
dystans. 


mo 


4r— 


opryszków do wystąpienia. 

Banda, cofająca się po napadzie 
natknęła się na czaty policyjne i 
starła z policjantem Siewierowem. 
Wobec znacznej liczebnej przewa 
(gi, posterumkowy był pokonany, 
przyczem raniony ciężko w rękę i 
nogę. Natychmiast organizowany 
pościg udał się w ślady bandytów, 
w kierunku pow. horochowskiego, 
gdzie resztki . rozpryskuącej się 
bandy były zaatakowane przez po 
licję konną i pieszą we wsi Cho- 
rów. Bandyta Mielniczuk zamknął 
się w chacie swei kochanki i stąd 
ostrzeliwał atakujących. Pierwszy 
strzał z ręki zbrodniarza powalił 
konnego policjanta Szmigielskiego 
Bandyta strzelał nabojami o ścię= 
tych końcach, co wywołało zerwa 
nie górnej części czasziki nieszczę= 
śliwegśo, zabijając go na miejscu. 
W dalszym rozwoju walki, zabity 
był właściciel chałupy, oddawna 
podejrzany o spółdziałanie z ban- 
dą a wybuch granatu policyjnego 
wywołał póżar zagrody, w której 
zginęła kochanka bandyty i jej 
matka. Po kilkosodzinnej strzela” 
ninie bandyta zdołał wymknąć się 
|z pierścienia. okalaiącego domo- 
stwo į umknąć wśród nocy. 


naukowe 


na dystans przy pomocy 
dio 

się w Paryżu — Inicjatos 
r. Lutenbacher 

Wartość praktyczna doświad- 
czenia będzie polegała na stwier- 
dzeniu faktu, czy transmis'a szme- 
sy na dystans przez “adio nie 
ulegnie deformacji dźwiękowe. 

Jeśli nie — metoda ta będzie 
miała swą wartość. Przy pomocy 
stetofonu, czyli stetoskopu, przy- 
stosowanego do radio, lekarz bę- 
dzie mógł na dystans wysłuchać 
chorego, nie ruszając się ze swego 
gabinetu, co w wielu wypadkach 
nagłych, lub chronicznych, gdy 
chodzi o dystans, może mieć duże 
znaczenie. 

Od rozwoju i ulepszeń technicz= 
nych aparatów: radjowych można 
i należy zatem oczekiwać jeszcze 
wielu fantastycznych prawie uła- 
twień i 


Lud Ku szczytom 
sztuki wieść 


wznowienie koncertów 
ludowych 


Rola społeczna sztuki jest pro- 
berzem jej żywotności, Tyncz?- 
som muzyka, jako jeden z główniel 
sz szych czynników kultury artysty- 

nej straciła dzisiaj bezpoś: 'edn 
związek z życiem, stała się artyku- 
łem zbytku. 
Nr rumowisku kastowych przesą- 
dów i egoizmu klasowego possis 
e przesąd przeszłości, że muzyka 

to arystokratyczna gałąź sztuki 
której wrota zamknięte są dla tła- 
mu. Podczas gdy wszystkie dzie- 
dz'ny naszego Życia duchowego 

enika hasło demokratyzach, 
nad muzyką ciąży iakaś klątwa a- 
rysłokratycznej tradycji. 

A przecież muzyka, nie przema- 
wia'ąc wprost do intellektu, lecz 
poruszając przedewszvstkiem strit- 
ny uczuciowe. jest zrozumiałą dla 
zystkich. Da'ąc szerokim war- 

i wom pracującego ludu muzykę, 

spełnia się w! elką misję społeczną 
lizie tu bow'em nie tyle o wy- 
kształcenie zmysłu i smaku estety= 
sznego wśród kół, nie odczuwają- 

ych jeszcze świadomie artys'ycz= 
nego piekna ile raczej o obudzenie 

wysubtelnienie sfery uczuciowej 
z której z czasem rozwinie się estł2 
tyczna wrażliwość. Wartość społe- 
czna zaszczepionej tą drogą <ultu- 
ry jest bezsprzeczna: sala koncer- 
towa przestanie być przybytkiem 
sztuki 'dla uprzywilejowanej śarst- 
ki wybrańców, lecz otworzy swe 
wroła dla wydziedziczonych rzesz, 
uginających się pod brzemieniem 
precy, oderwie je bodaj na chwile 
od przyśnębiającej szarzyzny życia 
i odsłoni przed ich duchowym wzro 
kiem nieznane krainy piękna. 

W imię więc hasła „lud ku szczy 
tom sztuki wieść — a 'sztukę Wpro- 
wadzać w lud", orkiestra symfoni- 
czna wznowiła poranki ludowe — 
Również i towarzystwo miłośnie 
ków muzyki powzięło myśl urzą. 
dzania „lotnych koncertów” w sa- 
łach fabrycznych. F. R. Hal. 


Gzwarfki liferackie 


Bruno Winawer | wysfawa 
Laszenki 


Dziś, w czwartek o godz. B wie- 
czorem znany komediopisarz Bru- 
non Winawer wygłosi zajmującą i 
pełną wykwintnej ironji prelelcię 
p. t „Literatura i ta resztą”, Wo- 
bec znacznego zainteresowania się 
inteligencji naszego miasta czwart 
kami literackimi organizowany- 
mi przez dyrekcję miejski ej galeri 
sztuki, a małej iluści miejsc, pożą- 
danem jest zaopatrywanie się w 
bilety wejścia w ciąpu dnia. 

Obecna wystawa Aleksandra La 
szenki wzbogaciła się 10 nowemi, 
pięknemi pracami, 
tych dniach z Jugosławii, Wysta- 
wa trwać będzie jedynie przez ty- 
dzień świąteczny i otwarta będzie 
w niedzielę o godzinie 10 rano, w 
którym to dniu odbędą się secial- 
ne świąteczne koncerty radjofoni- 
czne, 


Uczeń a żołnierz 
Z życia młodzieży na wojnie 


(b) Kuratorjum szkolne komuni- 
kue, że nakładem ministerstwa 5. 
św'aty i wyzn. relig. wydana zo- 
stala ks: ążka pod tytułem: „Uczeń 
4a żalnierz", opatrzona sło wem 
wsiępnem marszalka sejmu Rata- 
ja, 

Książka ta zawiera opisy prze- 
żyć młodzieży podczas wojny pol- 


tiz 


z 


jest w liczne jlustracje, 


Zniżka cen 
ła razie bardzo przejściowa 


(p) Z racji zakupów świątecz- 
nych przez naszą ludność wytwo- 
rżyła się konk kurencja w sprzeda- 
zy wszystkich artykułów. 

tak naprzykład wczoraj rano 
wędli niarniach żądano za klg. 

zynki 2,30 zł, podczas gdy wie- 
wzorem suma ła wynosiła 1,90 zł. 

W składach obuwia tapanira: 
a poczatkowo niezmierna. zwyż 
‘tóra później jednak bardzo. zna- „| 

nie spadla, i 


CZT 


Rozporządzenie o powołaniu ofi 
cerów rezerwy, urodzonych w 1899 
i 1900 roku na sześciotygodarowe 
ćwiczenia, oraz oficerów rezerwy 
urodzonych w 1894 roku na ośmio- 
tygodniowe ćwiczenia w 1925 toku 


spraw wojsk. z dn. 4 marca 1925 r., 
wydanego na mocy art. 70 ustawy 
o powszechnym obowiązku stużby 
wojskowej z dnia 23 maja 1924 ro- 


ku zostają powołani w roku bieżą- | 


cym oficerowie rezerwy, uroizeni 


w 1899 į 1900 roku na sześciotygo» , 


| 
dniowe ćwiczenia, oraz oficer>v e 
rezerwy. urodzeni w 1894 roku na 
ośmiotygodniowe ćwiczenia, 

Ćwiczenia na terenie O, K. 
odbędą się w dwóch turnusach. 
Dla oficerów rezerwy ur, w 1899 i 

1900 roku, 

I turnus od dnia 10 maja do dnia 
120 czerwca b. r. 

II turnus od dnia 22 lipca do dnia 
j1 września b. r, 
Dla oficerów rezerwy, urodzonych 

w 1894 roku, 

I turnus od dnia 10 maja do dnia 
4 lipca b. r, 

II turnus od dn. 22 lipca do dnia ; 
15 września b. r, 

1) Oficerowie rezerwy urodzeni 
w 1899, 1900 i 1894, mający odbyć 
ćwiczenia w roku bieżącym, otrzy- 
mają imienną kartę powołania z 
wyznaczeniem formacji i terminu 
stawienia się, 

2) Do karty powołania dołączo- 
ny jest bilet kolejowy, który jest 
ważny do przejazdu koleją tylko łą- 


IV, 
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cznie z kartą powołania, Karty po- 
wołania należy oddać tej formacji 
do jakiej danv oficer został wyzna- 
czony dla odbycia ćwiczeń. 

3) Oficerowie rezerwy ay. 
jący powołaniu na ćwiczenia w r, 


ltnia otrzymali karty powołania, 
winni o tem donieść osobiście lub 
pisemnie właściwej PKU z poda- 
niem swego dokładnego adrz su, 

4) Oficerowie rezerwy, ktorzy z 
ważnych powodów (chorzy osad- 
nicy kresow', samodzielni gospoda» 
„rze rolni lub wytwórcy przemysło- 
| wi, oraz ze względów na śmie”c lub 
nieszczęście w todznie, sprawy 
spadkowe i z innych nadzwyczaj- 
nych pewudów) pragnęliby uzyskać 
przesunięcie terminu  stawiepni- | 
ctwa na ćwiczenia do okres: pó- 
źniejszego lub wcześniewzego niż 
ten, jaki im został wyznaczony w 
karcie powołania, mogą wnieść od- 
powiednio umotywowane, udoku- 
mentowane . ostemplowan * prośby 
|do PKU, która im kartę przysłała 
najpóźniej do dnia 25 kwietnia, Po- 
|dania, złożone po upływie wyżej 
| 


wskazanego terminu rozsatrywane 
nie będą, z wyjątkiem choroby lub 
nadzwyczajnych powodów wyni- 
kłych niespodziewanie przed termi- 
nem rozpoczęcia II turnusu ćwie 
czeń, 

Do próśb tych nie należy dołą- 
czać karty powołania. Wyjątek sta 
nowi ciężka choroba, która nie ze- 
zwoli na odbycie ćwiczeń w roku 
bieżącym; w tym wypadku należy 


Cwiczenia oficerów rezerwy 


Który rocznik jest powołany — Zwolnienia i obowiązki 


zwrócić kartę powołania PKU.. któ 
ra ją wystawiła z odpowiedniem za 
świadczeniem lekarskiem lekarza 
Wwa: 

Jeżeli powołamy na ćwiczenia 
wskutek wniesionej prośby o prze- 


Na zasadzie rozkazu mirustra kieżącym, którzy do dnia 20 kwie-  sunięcie stawiennictwa na takowe 


nie otrzyma odroczenia przed ter- 
minem stawiennictwa oznaczonym 
w karcie powołania, winien się zgło 
sić według karty powołania. 

5) Władze państwowe, samorzą- 
dowe instytucje pracujące dla woi- 
ska mogą wystąpić z urzędu o prze. 
sunięcie terminu stawiennictwa. 
wnosząc imienne reklamacje do 
właściwych DOK. tylko co do tych 
pracowników, których ze względu 
na tok służby nie będą mogły za- 
stąpić w czasie trwania ćwiczeń 
innymi, 

6) Zgłaszający się na ćwiczenia 
ołicerowie rezerwy winni stawić 
się w wojskowem umundurowaniu 
i uzbrojeniu własnem (wyjątek sta. 
nowią oficerowie rezerwy miano- 
wani w rezerwie, którzy dodatku 
na wyekwipowanie nie otrzymali). 

7) Winni niewykonania obowiąz. 
ku zgłoszenia się na ćwiczenia, 
względnie uchylenia się od spełnie. 
nia tego obowiązku w czasie i w 
sposób określony w ustawie o pow 
ob. sł, wojsk. podlegają karom 
przewidzianym w rozdziale XVI, 
„Postanowienia kame“ ustawy o 
pow. ob. sł. wojsk, 

Dowódca okręgu korpusu Jung, 

generał dywizji, 


Strejk miejskich robotników: sezonowych 


Wielki wiec wszystkich związków 
Obniżenie stawek przez magistrat — Chłopi z Łasku — Komisje strejkowe 


(p) Wczoraj o godz. 11 w sali 


raby ostatecznie zlikwidowała za- 


Domu ludowego przy ulicy Prze- targ, dodając, że jego zdaniem ro- 
jazd Nr, 34 odbył się wielki wies botnicy mają słuszność i w każdej 
pracowników sezonowych związ- chwili znajdą z jego strony popar- 


ptzybyłemi w! 


ku klasowego, chrześcijańskiego 
i związku pracowników instytucji 
użyteczności publicznej przy Z, 
Z. P. 

Przewodniczył sekretarz okrę- 
gowej komisji związków zawodo- 
wych p. Łatkowski, 

Przedstawicielka  chrześcijań- 
skiego związku pracowników miej 
skich zapoznała zebranych z ogól. 
ną sytuacją, panującą w tej dzie- 
dzinie robót sezonowych oraz za- 
znaczyła, że dnia onegdajszego łą- 
cznie z przedstawicielem pracow- 
ników instytucji użyteczności pu- 
blicznej Młoteckim udała się do 
wojewody Darowskiego, któremu 
po przedstawieniu sprawy oświad- 
czyła, że magistrat w tym roku 
swemi poczynaniami krzywdzi ro- 
botników sezonowych, dając im 
stawki na rok bieżący mniejsze a- 
niżeli roku ubiegłego. 

W odpowiedzi na to, p. wojewo- 
da przyrzekł, że wpłynie na magi- 


Dyrekcja kolejowa warszawska 


chu pasażerskiego w piątek i so- 
botę onaz w dwa dni poświąteczne 
wprowadziła kilka nowych pocią- 
gów dalekobieżnych w celu zmniej 
szenia ścisku i tłoku. 

Co zamierza zrobić dla wygody 


fo ŚOW niewiadomo, 
Wiadomo natomiast, 
świętami Bożego Narodzenia 


strat, aby zwołać konferencję, któ-! 


cie, 

Drugi z kolei zabrał głos p. Łat- 
kowski, który w swem przemówie 
niu poddał druzgocącej krytyce 
działalność magistratu łódzkiego 
który na wszystkich zjazdach 
miast i u władz centralnych repre 
zentuje się szumną nazwą przed- 
stawiciela robotników, podczas 
gdy wewnątrz tkwi upór, zła wola 
i chęć zaszkodzenia robotnikowr. 
Dalej mówca scharakteryzował 
przebieg zatargu i niesłuszne po- 
stępowanie magistratu, który nie 
bacząc na wzrost drożyzny, usiłu- 
je oberwać robotnikom ich płacę, 
nie rozumiejąc, że tylko kilkum!2- 
sięczna praca podczas sezonu let- 
niego jest jedynem źródłem ich 
dochodu i składnicą na długie dni 
zimowe. 

Postępowanie magistratu w zwią 
zku z odmówieniem przez robotni- 
ków stawek  magistrackich, jest 
zdaniem mówcy, dalszem pasmem 
niesłuszności i niezrozumienia rze- 


Czy dyrekcja kolejowa węzła łódzkiego pomyślała o świętach? 


Czy skład pociągów będzie zwiększony? 


czy, Zwracanie się do Państwowe- 
go urzędu pośrednictwa pracy w 
Łasku o nadesłanie robotników 
do prac miejskich jest postępkiem 
godnym ubolewania, Zaznaczyć 
przytem należy, że „robotnicy” na- 
desłani z Łasku są zwykłymi chło- 
pami, którzy bardzo umiejętnie roz 
bijają kamienie — nie potrafią 
pracować przy robocie miejskiej. 
Podczas kiedy pola stoją nieob- 
siane chłopi ci zabierają chleb 
łódzkiemu robotnikowi, 


Ze związków polskich przema. 
wiał p. (głowski, który poruszył 
kwestję »wolneśo przyjmow _- 
nia protegowanych robotników 
przez inż. Gałązkę. 


Po szeregu przemówień obecni 
postanowili wybrać specjalną ko- 
misję strejkową, której specjalną ko 
byłoby przestrzeganie strejku. 


W skład komisji strejkowej we- 
szło po 4 delegatów z każdego 
związku, Komisja ta odbędzie dzi- 
siaj posiedzenie, na którem powe- 
źmię uchwały w celu ustalenia 
programu strejku, 
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Wielkanan 
u nzibiednie szych 
W domach eplexi spolecznej 

W związku z nadchodzącemi 
świętami Wiefkiej Nocy, wydział 
opieki społecznej postanowił pod- 
czas Świąt urozmaicić zwykły Do- 
siłek, wydawany w miejskich do- 
mach wychowawczych oraz w do- 
mu starców i kalek przez dodanie 
wędlin i ciasta. 

W Wielką Sobotę, ks, prof, Dzio 
ba dokona tradycyjnego poświęce- 
nia jadła we wszystkich miejskich 
domach wychowawczych oraz w 
domu starców i kalek przy ulicy 
Narutowicza 60, 


Dla żołnierza 


Dalsze oflary 


(p) W dniu wczorajszym w dal. 
szym ciągu złożono ofiary na ręce 
dr. Grabowskiego dla żołnierzy na 
święcone. Stowarzyszenie kupców 
handlujących owocami zaołiarowa 
ło kilka tysięcy sztuk pomarań- 
czy i 2 skrzynie jabłek, za co ko- 
mitet składa stowarzyszeniu ser- 
deczne podziękowanie, a w szcze» 
gólności prezesowi p. Lejzerowi- 


|czowi, wiceprezesowi Lisowi oraz 


członkowi zarządu p. Józefowi. 


CZOWI. 


W Wielką Schotę 
Chór „Echa“ 


W Wielką Sobote, dnia 11 b, m, 
o godzinie 6-tej wieczorem odśpie- 
wa przy grobie Chrystusa Tow. 
śpiewacze „Echo”, pod batutą prof 
A. Pędzimęża: JSiędein słów Chry- 
stusa' — ***; „Anima Christi” 
Auera; „O bone Jesu" — Palentni- 
ni i „Nie opuszczaj nas” — ks. J. 
Surzyńskiego. 


Że stow. techników 


Tradycyjna rybka 


Dnia 10 b. m. w piątek o godzi- 
nie 1-szej po południu urządza sto- 
warzyszenie techników w Łodzi 
(Piotrkowska 102) tradycyjną ryb- 
kę dla swych członków, 

Zapisy przyjmuje, oraz informacji 
udziela sekretarjat stowarzyszenia 


Paszporty Zagraniczne 


Kto wydaje zaświadczenia 


W związku z nowem rozporzą: 
dzeniem, dotyczącem wydawania 
paszpartów zagranicznych, wy- 
dział opieki społecznej magistratu 
m. Łodzi zwrócił się do komisar- 
jatu rządu na m. Łódź z prośbą o 
wyjaśnienie, kto ma prawo wyda- 
wać zaświadczenia o stanie mater. 
jalnym osobom, pragnącym otrzy: 
mać ulgowy paszport zagraniczny. - 

Wobec wyjaśnienia komisarjatu 
rządu, iż takie zaświadczenia mają 
być wydawane tylko przez komi- 
sarjaty policji państwowej, wydział 
opieki społecznej z dniem wczoraj- 
szym zaprzestał wydawania tego 
rodzaju zaświadczeń, 


Z sądu wojskowego 


Samowolny via 


(b) Szeregowiec 25 p, p. w Piots 
kowie Adam Coban zbiegł pewne- 
go dnia z oddziału, sprzedał całe 
swe umundurowanie i przebywał 
na samowolnym urlopie kilka mie- 
sięcy, 

Jednak dzięki listom gończym 
taf on schwytany į zasiadł wczo 
raj na ławie oskarżonych w sądzie 
wojskowym, gdzie skazano go na 
trzy miesiące więzienia z zalicze- 


pociągach dążących do Warszawy, re szły zupełnie puste wtedy, gdyjniem aresztu prewencyjnego. 


Fabrycznym, działy się skandale. 
Pasażerów było trzy razy tyle coj 
miejsc w wagonach, Rwetes, tłok, 
awantury, bójki towarzyszyły od- 
jazdowi pociągu. 

A można było zapobiec temu nie 
kilku 


Gowmicy przez doczepienie 


w przewidywaniu wzmożonego ru-|tak na dworcu Kaliskim jak na w przedziałach II klasy duszono się 


jak sardymki w pudełku. 
Coprawda po dyrekcji węzła 

łódzkiego nie można się dużo spo- 

dziewać na mocy doświadczenia u- 


| przedniego. Apelujemy w imieniu 


(publi czności o zaprowadzenie jakie 


podróżnych dyrekcja węzła łódzikie nadwyrężając sobie zbytnio móz- | ge takiego ładu w pociągach świą- 


tecznych w nadziei, że choć raz za-| 


że przed wagonów oraz wyłączenie ze skła- tryumfuje zasada: nie noś dla ta- |: 
widu pociągu wagonów I klasy, któ-,bakiery i & d 


Uchylenie się od ćwiczeń 


(b) Wincenty Gajdek, karany już 
raz za samowolne wydalenie się 
z oddziału, stanął przed sądem za 
to, że oszukał oficera ewidencyj- 
nego, oświadczając mu, iż w pułku 
31 odbywał już ćwiczenia rezer- 
wy, aczkolwiek okazało si ę, że ze- 
znanie to było fałszywe, 

Gaj jdek został skazany na' mie: 
siąc więzienia. Po tym odpoczya- 
ku pójdzie na ćwiczenia, 
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Nadużycia w urzędzie telefonów 


Dokonała go nieuczciwa urzędniczka 

(b) W urzędzie telefonów miej- 
skich musi być abonament zapła- 
cony do połowy miesiąca. Jeśli a- 
bonent dò połowy miesiąca nie ui- 


strzeżeniu tem zawiadomiła dyrek 
tora telefonów p. Ulejskiego, któ- 
ry ze swej strony doniósł o tem 
prokuratorowi, 
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BAGZEWSKIE 


wódki: 


gl 


|skiej partji socjalistycznej w spra-| 


7 


, [4 e į 
Przeciw ukróceniu praw wydarczych 
Protest rady miejskiej w Zgierzu 
(p) Na onegdajszem posiedzeniu wyborach do samorządu przyjdzie 
rady miejskiej w Zgierzu sto- 
przyjęty nagły wniosek frakcji pol sunkowego prawa do sejmu. 
Zaznaczyć należy, że rada mieje 


został kolej na zniesienie równości i 


wie 5-cio-przymiotnikowego  pra- ska w Zgierzu wyraża zdecydowa- 


z z 7 n 1:3 + z à m [A ie 7 b- -= afa, S, 1 É > 3 
ści zapłaty dłużnej sumy, wów-; Urząd śledczy wszczął natych Czyszczona wa wyborczego do samorządu tre-|ny protest przeciwko usiłowaniom 
czas telefon jego zostaje wyłączo-|miast dochodzenia i po krótkiem Perła ocna ści następującej: prawicowych klubów poselskich, 
- 3 ZĘ, s n > ; m 
ny. Środek ten jest stosowany ła-|już śledztwie, stwierdził, że Wi- Nh aoai vama ehv naczioK e E aae aS PORZE AA 
i ) mac 0 - | zdążającyc o zmiany © 280, 
PRE YE é : Lu e. T do 15 ` 7 5 3 i ) ? 
godniej, seas pi. o radka, TA nie wpisywała A koja Startia cze ludu pracującego miast i ws:,|pięcioprzymiotnikoweśo prawa wy 
lefonu, tylko wtedy, jeśli tym nie- | pieniędzy, otrzymywanych od róż- ZNA 4 ad NE TE. . Wei A 
JB: d wywalczone w dobie niepodlegto-|borczego oraz stwierdza, że zarów 
r Í » Si, Fà , g g 
a: e poanie ENN Ai > EP TO ET Starucha ści państwa polskiego, jesteśmy|no rządowy projekt ordynacji wy= 
tucje społeczne, urzędy i poważ-|ten sposób sptzeniewierzyła 4.500; Zytniówka ozo7 _o |Świadkami nowych, zmierzających | borczej do samorządu, jak i projekt 
eA , : ; } e 2/2/—2 e J 
niejsze firmy, korzystające z kilku | złotych. do zniesienia równości prawa wy-|komisji zarządu zw'ązku miast, ja= 
A a - TETTTTWEETTF SZYFR -mmp e : . ia > L I SI a A: Zi 
SPZBLOW Widawska, przesłuchiwana |borczego do ciał samorządówyc!.|ko godzące w podstawową zasas 
Wwauvec tego też nie zwracało|przez urzędnika policji śledczej, p.” | Ce wasłów noasuiod A EA aiat TETONA 
: : ; 1_2q: : P e | 7 nm af uoy posiów prawicy z „ria ę proporcone 
niczyjej uwagi, jeśli miektóre Z|przyznała się do nadużyć, a nal b EE |stem'* włącznie, widząc bankruc-|prawa wyborczego są sprzeczne z 
tyci ins CH í ) Fa. r tami avr? tesi e? m Mdr | x Ka AA z A > 
tych instytucji nie wpłacały w|syroje usprawiedliwienie podala, dla pranw? 0W two dotychczasowej swojej linji duchem instytucji,  poręczającej 


że preniędzy zdefraudowanych nie 
przywłaszczyła sobie, lecz poży- 


przepisanym terminie należności, 


Bo E ck politycznej, chcą ratować, podstęp równość wszystkich obywateli w 
przypadającej za On, 


nie na nieświadomości wyborców ; obliczu prawa. 


umy lowych 


Skorzystała z tego urzędniczka 
telefonów, Ksawera Widawska. 
Oto jedna z urzędniczek, przeglą- 
dając książkę kasową w urzędzie 
telefonów zauważyła, iż cały sze- 
reg firm, które wpłacały w jej o- 
becneści pieniądze, nie jest uwi- 
doczniony. — Po dokładniejszem 
przejrzeniu książki stwierdziła, że 
rzeczywiście cały szereg wpły- 


wów nie był wciągnięty. O spo- 


czała ie koleżankom. W toku dal- 
szych przesłuchiwań urzędniczek, 
pracujących przy telefonach, oka- 
zało się, że sprawa przedstawia 
się wręcz przeciwnie, ponieważ 
Widawska nie pożyczała pienię- 
dzy koleżankom, tylko użytkowa- 
ła ie die siebie, na swoje potfzeby 
Widawską aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu śledczem. 


Będą dziś wydawane 


| (p). Państowy urząd pośrednic- 
ltwa pracy podaje do wiadomości, 
że ci wszyscy pracownicy umysło- 
wi, którzy zarejestrowali się w 
państwowym urzędzie pośrednic- 
twa pracy na zasiłki i pożyczki we 
wtorek i środę b. t. otrzymują dziś, 
to jest w czwartek między godz. 
3 a 5 zasiłki przy okazaniu letity- 
macji różowej wydanej przez P. U. 
P.P. i dowodu osobistego. 

Zasiłki wydawane będą w loka- 


demagogii haseł zdobyte mandaty 

> te d 1 4 
przystępują do okonania wy- 
łomu w obowiązującem prawie wy 
borczem, wydanem przez pierwszy 


Rada miejska porucza magistra 


w pnzyszłych wyborach do sejmu,| towi przesłać powyższy wniosek 


na ręce marszałka sejmu p. Rata- 
ja, ministerstwu spraw wewnętrz= 
nych, zarządowi miast i robotni 


rząd ludowy Moraczewskiego. 
Po wprowadzeniu pluralności w 


Bezrobocie w Zgierzu 
Konieczność podjęcia robót publicznych 


czym klubom poselskim. 


lu Związku handlowców polskich 


j członek komisji lu-|ż terenie Zgierza znajduje się 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 108. (p) Onegdaj członek komisji lu-|że na ter 8 


stracyjnej zarządu funduszu bez-|2 200 bezrobotnych, z których 
robocia p. Łatkowski udał się do|1.700 korzysta z pobierania zapo- 
Zgierza w celu dokonania prze- | móg. 
ślądu tamtejszych biur wypłat. W ubiegłym miesiącu m fistrat 
Po przeglądzie uda! się do ma- starał się o pożyczkę rządową w 
gistratu, gdzie prezydentowi i wi- |wysokości 7.970.000 zł., aby przy 
mieszczącej się przy ulicy Tylnej ceprezydentowi miasta zapropono |jej pomocy: uruchomić f budowe 
nr. 6. wyvmówono dziesięciu ro-|wał odbycie konferencji z przed- |szkół, rzeźni, kanalizacji, wodo- 
botnikom pracę. stawicielami związków  robotni-|ciągów i t. p. 
Robotnicy zwrócili się o inter- | czych, z którymi opracowanoby| Gdyby te roboty podjęto, wów= 
weńcję do związku. zawodowego,| ólny plan co do likwidacji bez-| ;:zas bezrobocie zo 


oi | ws 
który wysłał na miejsce swego pog 5 ; í; AAR GATI 
przedstawiciela w osobie p. Ple- rubocia na terenie miasta Zgierza. |całkowicie zlikwidowane. 


w'ńskiedo, Magistrat zgierski nie zgodził] Jednakże Zgierz otrzyma tylko 
P. Plewiński odbył konferencję |się jednak na tę propozycję p. Łat|450.000 złotych. Przy pomocy tej 
5 ace ią iaei doat zł 4 h o uważając, że sam może |pożyczki uruchomi roboty publicz- 
AAE aaRS TA pat czern decydować w powyższych spra- |ne, przy których znajdzie zajęcie 
1ówień. Jeśliby w przeciągu krót- 4, 300 robotników. 

kiego czasu fabryka otrzymała za- oświadczył, 
mówienia robotnicy ci pozostaną 
nadal na swych stanowiskach. 


Czuwajmy nad zdrowiem dzieci /* | 
O wykorzenienie wad, które przeradzają się Sp'awy podalkowe | 


Fahryka Barr'ńskiego | 
redukuje 

Mówi, że nie ma zamówień | 

(p) W fabryce Barcinskiego,, 


ow iiaa 


wach. 
Prezydent 


Dola nauczyciela na obczyźnie 


Ostrzeżenie związku 


miasta 


w ułomności 


Jak się dowiadujemy z kura- 
torjum okręgu szkolnego, wizyta- 
cje szkół wykazały, że dziatwa 
szkolna podczas zajęć w szkole, 
nawet mając ławki, przystosowa- 
ne do swego wzrostu, bardzo czę- 
sto, zwłaszcza podczas pisania 
siedzi w wadliwej pozycji: kręgo- 


krążeniu krwi z całym szeregiem 
następstw szkodliwych dla zdro- 
|wia dziecka, jak, chroniczne bóle 
głowy, rozwój t. zw. krótkowidz- 
twa szkolnego i t. p. 

Ponieważ dziecko wdraża się 
już w pierwszych latach nauki 
szkolnej w ten lub inny sposób da 


słup skrzywiony, pierś przyśnie- 
ciona do stołu ławki, głowa nad- 
miernie pochylona nad zeszytem. 
zamiast równomiernego oparcia 
obu ramion o stół ławki, swobo» 
dnej prostej pozycji tułowia i trzy 
mania głowy w należytej odległo- 
ści od książki i zeszytu. 
Następstwem tego  wadliwzgo 
trzymania się dziecka podczas pra 
cy bywa skrzywienie kręgosłupa, 
ucisk na narządy wewnętrzne, 
zwłaszcza na płuca, zaburzenie w 


siedzenia przy pracy, przeto nau- 
czyciele winni czuwać nad tem 
już od pierwszych dni pobytu dzie 
cka w szkole, bacząc jednocześnie, 
by każde z nich miało odpowie- 
dnią dla siebie ławkę i by w środ- 
ku lekcji wykonywało ćwiczenia 
oddechowe. 

Pożądanem jest, by w klasie lub 
na korytarzach szkolnych wisiały 
wzory ucznia znajdującego się w 
prawidłowej postawie podczas pi- 
sania. 


DokKształcanie młodzieży 
Przymus dał bardzo piękne wyniki 


W związku z realizacją uchwa- 
ły rady miejskiej w sprawie obo- 
wiązku dokształcania młodzieży 
od 14 — 18 lat, komisja powszech- 


2) o uruchomienie w związku z po- 
wyższem potrzebnej ilości komple 
tów i w miejskich wieczornych 
szkołach powszechnych, w miejsk, 


nego, nauczania przystępuje już o-|wiecz. szkołach uzupełniających 
becnie do prac przygotowawczych |oraz w miejskich szkołach do- 
związanych z planem dokształca-|kształcających zawodowych dla 
nia w roku 1925-26. młodzieży, pracującej w przemy- 
| W tym teź celu wydział oświaty ! śle, rzemiośle i handlu. W roku 
i kultury wystąpił do magistratu: szkolnym 1925-26, według przewi- 
1) o ogłoszenie w roku szkolnym dywań komisji powszechnego nau- 
1925-26 przymusu dokształcania czania, około 24300 osób (640 
młodzieży, nieposiadającej wy- klas) podlegać będzie obowiązko- 
kształcenia w zakresie 7 klas szko wi nrzymusowego dokształcania. 
ły powszechnej dla roczników Wnioski wydz'ału oświaty i kul- 
1008, 19u9, 1910, części 1911 (uro- tury zostały zatwierdzone na mo- 
dzonych przed 1 września 1911 r.]; siedzeniu magistratu w dniu 7 hm 
RKA STA R e y OTY 


Żapisujcie się na członków 
Czerwonego Rrzyża 


Pismo przyjacfół skarbu 


Tow. Przyjaciół Skarbu nabyło 
na własność wydawnictwo azeso- 
pisma „Sprawy Podatkowe". Pis- 
mo to, już ja! 


a 


leg organ Tow. Przyja- 

ciół Skarbu Państwa, ukazało się 
dziś i zawiera szereg artykułów 
fachowych z dziedziny podatko- 
|wej, komentarze do obowiązuą- 
lcvch prmenćsów skarbowych, kro- 
[nike skarbową, biuletyn Towarzy- 
stwa Przyćaciół Skarbu Państwa i 
słowo wstępne. 


beniej późno, niż n gdy 


Bruk na ul. Konsfanfynowskiej 


Na wniosek wydziału budownic-| wy adm 


twa magistrat postanowił zabru- 
kować w sezonie bieżącym kostką 
granitową ul. Konsłantynowską 
od Placu Wolności do ul. Gdań- 
skiej, na przestrzeni 4.114 m. kw. 
Na roboty brukarskie 
będzie konkurs ograniczony. 


Diahel-alkohol 


Prowadzi do oporu władzy 


(b) Do domu nr. 39 przy ulicy| $ 


Dworskiej przybyli pijani Włady- 
sław Kazimierczak, Teodor Stem- 
pel i Władysław Respondek i po- 
bit lokatorów. Gdy przybyła po- 
licja, pijani stawili jej czynny opór 
i pobili policjanta. Wszystkich a- 
waniurników aresztowano $ osa- 
dzono w więzieniu. 
alt np 
Gl 7 


IB? ' A Hi t- 
Buchalter -bilansista 


| ma kilka godzin wolnych i poleca się do 
zestawienia bilansów, uporządkowania 
ksiąg zaległych i zaprowadzenia ksiąg 
celowych. Stała posada jest również 
pożądana. Oferty pod „Diligentia“ 
przyjmuje adm. „Głosu* 851 —2 


n 
í 


(p) Jak się dowiadujemy z tutei- 
szego stowarzyszenia nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych w Pol- 
sce, w ostatnich czasach masv 
nauczycielstwa emigrują do Fran- 
cji, by tam obejmować posady na- 
uczycielskie. 

Wobec tego stowarzyszegie o- 


raziwszy się na koszta wracali do 
Polski, 

Dyrekcje tamtejszych przedsię: 
biorstw szkolnych nie dotrzymuą 
zobowiązań, pensja miesięczna 
zaś jest niewystarczająca i wynosi 
322 franki. 


| Ministerstwo winno zwrócić na 


ogłoszony || 


strzega wszystkich, by przed wy- to baczniejszą uwagę i poczynić 
jazdem zwracali baczną uwagę na odpowiednie kroki, by nauczyciel- 
warunki, jakie panują na obczy- stwo otrzymywało odpowiednie 
Źnie, gdyż niektórzy doznawali wynagrodzenie za swą trudną i od- 
rozczarowania i na- powiedzialną pracę na emigracji 


-ee 


Do dzisiaj w.eczór składać bony 
inistracji (Piotrkowska 106) 


PODARUNEK NA STÓŁ SWIĄTECZNY 


Bon No 3 | gkwietniatg25r. | Bon Me 3 


i PRALREM o WE EAC RPA 
f uprawniający do udziału w losowaniu trzech indyków, 
trzech wielkich bab, oraz pięciu razy po trzy kilo kiełbasy 

najlepszego gatunku. 
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Nazwisko i Imię 


Adres 


c2|- OD] a radz ZR KAZ KZ R 
Trzy takie kolejna. bony, które będą zamieszczone dziś, 
jutro i pojutrze (7, 8 i 9-go bież. miesiąca) wyciąć i w zam- 
kniętej kopercie do godz. 7-ej w.ecz, w czwartek złożyć 
w administracji „Głosu Polskiego“ (Piotrkowska 106). 
Wygrane stanowią po jednym indyku (3 wygrane) po jednej 
babie (3 wygrane), po 3 kilo kiełbasy (5 wygranych). 
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Obniżenie kosztów budowlanych 


Przedewszystkiem musi być obniżona cena ce 
Jak do tego dąży biurb badania cen 


łów budowlanych poddała bada- |cegieł), oraz podatek miejski od 
miu sprawę drożyzny cegły i śnod-|ładumków, wynoszący obecnie 3,1 
ków, mogących spowodować ob-jzł. od 1000 cegieł. 
Wreszcie 25 proc. kosztu cegły 
artykułu budowlanego. ma budowie kosztuje transport ko- 
Cena cegły wynosi obecnie wjłowy w Warszawie, 
Warszawie 85 zł. za 1000 sztuk z} W tym stanie rzeczy biuro ba- 
dostawą (na cenę tę składają się|dania cen przedstawiło komiteto- 
koszty produkcji, wynoszące wjwi ekonomioznemu ministrów te- 
zegielniach podwarszawskich 58|zy następujące: 
zł, naładunek i przewóz koleją 7| 1) Przy udzielaniu pomocy kre- 
zł. i koszty przewozu na budowęjdytowej dla tego przemysłu przez 
20 zł. państwowe instytucje 
W okregu pomorskim cegła jest|juwzględniać 
NESŃ es ianea cegielnie “o zmechani- 
następnie u- 
zależniać pomoc kredytową od -d 


niżkę: ceny tego najważniejszego 


należałoby 
p wiele tańsza: cegielnie 
skie wskutek 
przerobu, mają tańsze koszty ro-| 
bocizny i niższe koszty ogólne,jpowiedniej zniżki cen cegły. 
skutkiem czego koszt 1000 cegieł| 2) 
na Pomorzu 


zmechanizowanego | zowanym przerobie, 


Należy postulat 


cegielni |zwiększenia 


poprzeć 
ilości godzim pracy 
40,2 zł. |dziennej w sezonie budowlanym. 
W tym stanie rzeczy cegła po-| 3) W-nowelizacji ustawy o po- 
morska może skutecznie konkuro- | dątku obrotowym, jest pożądanem 
wać na rynku warszawskim z ce-| przeprowadzić zniżkę podatku o- 
głą, produkowaną pod Warszawą. | brotowego, płaconego przez ce- 
Co się tyczy robocizny, to biuro | gielnie i przedsiębiorcę budowla- 
badania cen nie stwierdziło płac | nego, 
nienormalnych, natomiast, w zwią 4) Należałoby przynajmniej na 
zku z przewidywanem ożywie-|sezon obecny znieść podatek miej 
niem ruchu budowlanego, pojawi-|ski od ładumków, wynoszący 3,19 
ty się żądania podwyżki płac. Zda-|złotych. 
niem biura badania cen, należało-| 5) Przy budowlach większych w 
by poprzeć postulat przedłużenia | Warszawie, przeprowadzić moż- 
dnia pracy w okresie sezonu budo|nośćś transportu pnzy pomocy 
włanego, co jest możliwe w ra-|tnamwajów i automobili ciężaro- 
mach obowiązującej ustawy o CZa-| wych, 
sie pracy. | 6) Dla wzmożenia produkcji ce- 
Cerię cegły podnosi w pewnej | gły należy popierać inicjatywę bu- 
mierze również podatek obrotowy dowania cegielni polowych. 
(płacony dwukrotnie, przez cegiel; 
peje 


L kryminalnych tajników filatelistyki 


Ci, którzy marzą ofilmie i ten, który z tego korzysta 

Do czego Są potrzebne marki pocztowe 

jak i komu? 

(b) W jednem z pism łódzkich u- 
kazałó się przed paru dniami ogło- 
szenie treści następującej: 

„Poszukuje się kilkuset osób, 
potrzebnych do zdjęć  kinemato- 
graficznych. Kto chce zarobić 30 
złotych dziennie niech złoży ofer- 
tę do administracji niniejszego pi- 
sma sub „Film“, załączając 30 gr. 


wynosi w 


gdzie, 
i oczekiwał 


chłopcu odebr, ofert 


oddał te oferty. 
Dalsze śledztwo 


9, TV. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


gły i 
Poranki symfoniczne 
Wyłoniona przez biuro badaniaļnię i przez przedsiębiorcę budo-| W niędziełę i poniedziałek 


cen w Warszawie komisja artyku- |wlanego, co stanowi 3,5 zł, od 1000) 


kredytowe, | 
przede- } 


|przyjaźnił się z całą rodziną Za- 
ryckich, — On to właśnie polecił | członków 


$o na przystanku tramwajowym u 


zbiegu ulic Piotrkowskiej i Zawadz Nr 87. Na porządku dziennym wy- 
kiej, gdzie mu też młody Zarycki; 


wykazało, żej 
Dzięciołowski, z wyroku sądu o- 


Nr. 98 


Widowiska, 


Koncerty i zabawy 
BRACIA IGNATOWiCZ 


Piotrkowska 96, telef. 8-33 


Zapowiedziane poranki ludowe polecają na święta Wielkanocne w obfitym 


|w niedzielę, dnia 12 oraz w ponie= ENR wyborze desia 

Acz 5 > 
działek, „dnia 13 b, m. „wzbudziły SPIRYTUALIAŹ Aadan 
żywe zainteresowanie, Na niedziel DELIKATESY SŁODYCZE 


{nym poranku wykonane będą pod 
|dyr. Teodora Rydera: uw. „Poło- 
Inia“ Wagnera i symłonja V Czaj- 
kowskiego, Solista p: Artur Bal- 
sam odegra z tow, orkiestry kon- 
cert fortepianowy Es-dur Beetho- 
vena. 

Program poniedziałkowego po- 
ranku poświęcony jest wyłącznie 
muzyce operowej kompozytorów 
jpolskich i obcych.. Soliści: p, Sa-j 
bina Rozenblatowa oraz p. dr. Pry] 
|bulski odśpiewają z tow. orkiestry | 
‘szereg najcelniejszych arji opero- 
|wych, Dyryguje dyr. Teodor Ry- 
ider, 
| Bilety w Filharmonji przy kasie 
|nr, 2. 


PRASKIE SZYNKI KURACYJNE 


KHAWIOR ASTRACHAŃSKI „Malossol* 
od Zł 70.— za kg. 


ŚWIĄTECZNE KOSZE. PODARUWKOWE od Zł. 20.— 


| a NOE 


Mściwy chłop trafił na swego 


(p) Dnia 1 października 1924 r] Wówczas Fagasiewicz czując się 
we wsi Dąbrówka odbywało sięna swem terytorium bezpieczny 
wesele w domu' Jana Pawlaka, — | nie pozostał dłużny i po pewnym 
Jeden z gości weselnych Walenty| czasie wywiązało się regularne o- 
Turkąawski podszedł znienacka do |strzeliwanie kamieniami, 
tańczącego Bronisława Fagasiewi-| W pewnej chwili Fagasiewicz 
cza i uderzył go bez żadnego po-|trafił Turkowskiego w prawe o- 
wodu ręką w kark, ko, które natychmiach wypłynęło. 

„Na zwróconą sobie uwagę przez| Oskarżony do wybicia oka, t. j. 


| Teatr mieiski 
| Dziś, w piątek i sobotę przed- 
jsiawienia zawieszone, 

W niedzielę wieczorem pełna hu | 
moru komedja A. Grzymały Sie- 
dleckiego „Spadkobierca”, 

W poniedziałek po południu ko- 
medja J. Szaniawskiego „Ptak! 
wieczorem „Spadkobierca”, 

Kasa czynna codziennie od go: 
dziny 11 do 2 i od 5,30 do 9 wie- 
czorem, 


gair popularny 


Dziś w czwartek, dnia 9 b. m, te- 
atr nieczynny. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. po po 
łudniu o godzinie 4 i o godzinie 
815 wieczorem premiera « miłej 
krotochwili Szygettiego „Stary pie- 
chur i syn jego huzar”, Udział bio- 
rą panie Bronowska, Staniewska, 
Żeromska, oraz panowie: Bielecki, 
Chmurkowski, Gałęcki, Puchalski 
Zawiejski, Reżyserował M, Biele- 
cki. 


Ogólne zebranie 
wolnomyślicieli 
polskich 


Nadzwyczajne ogólne zebranie 
stow. wolnomyślicieli 
polskich odbędzie się ostatecznie 
w piątek o godzinie 6 wieczór w 
lokalu własnym przy ul. Gdańskiej 


Sędzia Zaborowski Fagasiewi 


ślad za uciekającym, który już byłj 
cza uniewinnił, 


na terenie swego gospodarstwa. 


Latająca walizka 


Czyli tajemnica przystanku tramwaiowego 

(b) Frayda Plewner, zam, przy 
ul. Północnej 10, wybierała się ma | 
święta do krewnych. Wszystkie 
przygotowania do podróży były u- 


się w przerażenie, albowiem 

walizka znikła. Pani Plewnerowa 

zaczęła głośno biadać. 
Szczęśliwym zbiegiem  akolicz- 


bór delegatów na ogólno krajowy 
zjazd w Warszawie, mający się 
odbyć 13 b, m., oraz powzięcie u- 
juchwał do przedłożenia zjazdowi 


o 


na odpowiedź", kręgowego w Łodzi, odsiadywał kończone. Ze spakowaną walizką |ności przechodził o tym samym 
, Ogłoszenie to zwróciło na siebie |już karę 6-miesięcznego więzienia Pierwsz dzień stanęła przy przystanku tramwa-jczasie policjant V komisarjatu, 
uwagę urzędu śledczego, zdziwio-|za sprzeniewierzenie, popełnione y jowym na ul. Konstantynowskiej ij Jóźwiak, ulicą Wschodnią i zoba- 


nego przedewszystkiem faktem, 
że poważne przedsiębiorstwo fil- 
mowe, poszukujące aż 300 osób do 
zdjęć każe płacić sobie za odpo- 
wiedź i w dodatku 30 groszy, pod- 


pstwo, popełnione w Warszawie. 


Trudno jednak było 


podczas pracy w jakimś urzędzie 
państwowym, poprzednio zaś oł- 
siadywał karę za podobne przestę 


odnaleźć 


słąonienia | Klasy 
11 loferii państwowej 
Zł, 20,000: 4207 


Zł. 10.000: 23912 
ZŁ. 3.000: 5393 


czył swoich „znajomych“, którzy 
jednak mie kwapili się z powita- 
mem Jóźwiaka, przeciwnie — za- 
na walizka zaciążyła, wobec czego|częli na jego widok uciekać, Je- 
postawiła ją obok siebie i patrza-|den z nich dla ułatwienia sobie u- 


czekała na tramwaj, któryby ją 
zawiózł na dworzec Kaliski. Cze- 
kafa dłuższy czas, aż jej obładowa 


czas gdy znaczek pocztowy kosz- 
tuje tylko 15 gr. . 
Wydelegowany przedstawiciel 
policji kryminalnej zwrócii się do 
administracji pisma, w którem o- 
we ogłoszenie ukazało się, w celu 
skonstatowania, kto je właściwie 


Dzięciołowskiego, gdyż nie był on 
nigdzie meldowany. Po dłuższych 
poszukiwaniach okazało się, że 
Dzięciołowski pracował jako re- 
porter w jednej z agencji praso- 
wych, a następnie był referentem 
działu lokalnego w jednem nieist- 


podał. W administracji oświadczo- |niejącem już piśmie i po zlikwido- 


waniu tego wydawnictwa objął po 


Zł, 800: 22223, 30138 

Zł, 250: 15622, 34474 

Zł, 200: 14207, 32247, 
45704 

ZŁ 150: 3808, 4209, 16719, 19010 

Zł 125: 4122, 8858, 1041, 11286, 
11298, 15217, 17732, 18243, 24051, 


40878, 


4125538, 26335, 33701, 37372, 39684 


ła w kierunku Placu Wolności, jcieczki porzucił walizkę, należącą 
skąd miał nadejść „jej” tramwaj. właśnie do p. Plewnerowej w jed- 
Od czasu do czasu spoglądała na nej z bram. Złodzień wprawdzie 
walizkę i z zadowoleniem stwier- | nie schwytano, ale za to p. Plewne 
dzała, że zmajduje się na swojem ‘rowa odzyskała walizkę i, docze- 
miejscu. Nadeszła jednak chwila, | kawszy się tramwaju, mogła kon- 
kiedy zadowolenie  przeobraziło | tynuować podróż do krewnych. 
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no jednak, iż trudno sai poatis | 
kto podał to ogłoszenie, gdyż na-!sadėę w jednem z biur prasowych 
razie nikt się nie zgłaszał po od- przy ulicy Piotrkowskiej. Tam też 
biór ofert. |Dzięciołowskiego aresztowano i 

Administracja pisma postanowi-|odprowadzono do urzędu śledcze- 
ła zażądać wylegitymowania się|go. Dzięciołowski przyznał się, iż 
odbiorcy ofert, których tymczasem |podał ogłoszenie w zamiarze spie- 
nazbierało się dość. sporo. niężenia znaczków. 

Po kilku dniach zjawił się w ad-| Należy nadmienić, że jest to je- 
ministracji jakiś chłopiec i prosił|den ze starszych systemów dszu- 
o wydanie mu ofert nadesłanych|stwa, znanego już przed wojną. — 
sub „Film”. Plagą tą nawiedzane były prze- 

Okazało się, że chłopcem tym|dewszystkiem wielkie miasta, a 
jest 11-letni Zarycki, zamie''"' ały| działalność tych oszustów obejmo= | 
przy ulicy Konstantynowskiej 23,| wała przeważnie prowincję, | 

Zawiadomiony o tem urząd śled|gdzie ludności trudniej było do-| 
czy wysłał funkcjonarjuszów doj chodzić swoich praw z powodu sto 
todziców chłopca. Na miejscu oka- |sunkowo drobne sumy, na która 
zało się, że chłopcu udzielał lekcii] zostali oszukani, | 
który za-l 


niejaki Dzięciołowski, t 


40456, 47325, 48237 
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Waloryzacja niemiecka Niesłychany atak na przemysł łónzki 


Machina ustawodawcza w postaldla potrzebujących. Projekt nie 


ci rozporządzeń władzy wykonaw 
czej nigdzie nie pracowała w tak 
iskrowem tempie, jak w Polsce — 
Uprzytamniając sobie długi łań- 
cuch rozporządzeń wydanych w 
1924 roku na mocy nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictw rządowi u- 
dzielonych, podziwiać z jednej stro 
ny należy niezwyłkłą obfitość u- 
staw, z/drugiej zaś ich knańcową 
wadliwość, wymagającą bezustan- 


mych uzupełnień. Mimo to, więk-|. 


szość tych rozporządzeń, wrzyna 
jąc się głęboko 'we wszystkie dzie 
dziny życia społecznego, jest nadal 
fermentem, wywołującyf ciągłe 
tarcia między obywatelami, utru- 
dmiając uspokojenie się umysłów i 
wspólną dla dobra ogółu pracę. Że 
tylko wspomnimy o przerachowa- 
miu należności  prywaino-praw- 
mych, a ciśnie się ono pod pióro 
dlatego, że właśnie w tych dniach 
rząd Rzeszy opublikował projekt 
ustawy dotyczącej przerachowa- 
nia (Aufwertung), a bardzo różnią 
cy się od przepisów dla Polski wy- 
danych. Przy porównaniu zaś sta- 
wek waloryzacyjnych trzeba mieć 
na. względzie, iż waluta niemiecka 
jest 465.000 razy gorsza, niż pol- 
ska (marka polska inflacyjna rów- 
nala się 465.000 niemieckim mar- 
kom). 


I tak wszystkie pożyczki pań- 
stwowe i komunalne  skonwerto- 
wane zostaną na 5 proc.; sto ma- 
rek więc równać się będą pięciu 
markom, Stawki konwersyjne w 
Polsce dla pożyczek państwowych 
wynosiły 1 proc. wzniż. Póki dług 
reparacyjny mie będzie spłacony 
(plan Dawesa), pożyczki konwer- 
syjne nie mogą być amortyzowane 
Wszakże dopuszczone zostaną wy 
jątki. Mianowicie dla tych właści- 
cieli pożyczek, którzy posiadają 
je nieprzerwanie od 1 tipoa 1920 
roku, Otrzymują one wprawdzie 
tylko 5 proc. kapitału ale od tak 
zredukowanych tytułów 5 proc. 
tytułem odsetek czyli jedna czwar 
ia proc. rocznie. Nadto przewidu- 
je się losowanie z wygranemi dla 
tej kategorji interesowanych. Po- 
diug obliczeń rządu, suma tak u- 


rozróżnia narodowości właścicieli 
pożyczek; tuziemcy i cudzoziemcy 
są zrównani, 

Trudną sprawę hypotek już 
wprawdzie uregulowano w 1924 ro 
ku  „rozporządzenier z biedy” 
(Notverordnung),  ustanawiatącem 
normy 15 proc. bruńto, jednak wo- 
bec protestów wierzycieli, nastą- 
pić musi znaczna zmiana. Pro'ek- 
tuje się bowiem waloryzację na 
proc. sumy, przyczem płacone 
być muszą odsetki: 2 proc. od 1-%0 
stycznia, 4 proc, od 1 kwietnia 
1925 r. i 5 proc. od 1 stycznia 
1926 r. 


W motywach. mzasadniających, 
rząd Rzeszy stwierdza, iż nie u- 


é 


znaje pretensji waloryzacyjnych, | 


albowiem nie są one przyznane w 
innych państwach, dowodzi tego 
przykład Framcja, której waluta ró 
wnież silnie ucierpiała, choć w nie 
skończenie mniejszym stopniu, ale 


ło też uwzględnić opinię zagrani- 
cy, wskazującą, że Rzesza faktycz 
nie amulowała swoje długi. Wcho- 
dzą w rachubę i względy podatka- 
we i zależność kredytowa od kra- 
jowego i oboego kapitału. Rozu- 
mie się iż państwo pragnąc wykwi 
tować swych wierzycieli bez żad- 
nego niemal odszi.odowania, na 
kredyt nie zasługuje. 


Zastrzegając się, że ze stanowi- | 


ska prawnego waloryzacja nie da 
się uzasadnić, to jedpak powodu- 
jaz się pobudkami moralnemi, 
rząd nie mógł nie liczyć się r po- 
lożeniem posiadaczy walorów pań 
stwowych najbardziej dotkniętych 
dewaluacją pieniądza. Po uwzślęd 
nieniu zobowiązań reparacyjnych 
przeznaczył na odszkodowania od 
powiednią kwotę. Wszelako jest 
to niejako druga hypoteka na bud- 
żec:e, albowiem pierwszą zajmują 
reparacje. O ileby więc nie star- 
czyło fumduszów na te zobowiąza- 
nia, posiadacze pożyczek zmusze- 
ni będą zgodzić się na odroczenie. 

Zdaje się jednak, że do tego nie 
przyjdzie. Budżet niemiecki ,1ż 
jest zbilansowany i wnosząc z in- 


,Napadają kupcy z Małopolski zachodniej 
„Przegląd Kupiecki*, organ CZY W ŁODZI OBOWIĄZUJĄ |nali się że byli obiektem wyzv- 


związku stowarzyszeń kupiec- 
kich Małopolski zachodniei za- 
mieszcza w numerze 14—15 z 
dnia 8 kwietnia artykuł, pod ty- 
tutem: „Dlaczego nie kupuiemy 
w Łodzi", w którym w bardzo 
gwałtowny sposób mapada na 
przemysł łódzki: Artykuł ten 
brzmi: 

DLACZEGO NITE KUPUJEMY W 

ŁODZI 


Poważniejsze kupiectwo małopol- 


RÓŻNE CENY? 


Tak. Jest cena oficialna u fa- 
brykanta iest cena o parę procent 
niższa u jego odbiorców i iest cena 
per Cassa o 10 do 30 procent niż- 
sza Trudno więc się tu oriento- 
wać. Słona procentowa w Łodzi 
„jest tak wysoka (5—8 proc. mie- 
sięczniej, że opłaci się kupujące- 
mu raczej sprzedać zaraz towar o 
|20 procent niżei ceny zakunu- niż 
(pożyczyć sobie nieniądze na tak 


| 


[i 
1 
i 


skie od przeszło roku likwiduje drogi procent. W tym wypadku 
swe stosunki z przemysłem włókui- tęn nierzetelny sprzedawca peuie 
stym Kongresówki — tak, że nie |cenę, bo wszyscy do niej stosować 
wiele już firm poważniejszych po- | się muszą inaczej naturalnie nic 


przywilejować się mających poży-|tensywnej pracy narodu, uporząd- 
czek sięga 25 proc. wszystkich dłujkuje on swoją skarbowość w nie- 


zostaje, które dalej utrzymują tam | pie sprzedadzą, 


stosunki handlowe — i te w coraz 
większej mierze sprowadzają towa- 
rv z zagranicy. 
sprawie tei zapytaliśmy o przy 

czynę właściciela jedne! z najpowa- 
jżmiejszych przedwojennych  Urm 
włóknistych małonolskich. 

CZY PAN DAWNIEJ W 7 ODZI 

KUPOWAŁ I DLĄCZEGO ZA- 

PRZESTAŁ? 


| 


Każda spekulacja (akcje, walutv 
it p.) wobec tego miała rówrież 
|tyle szans jak transakcie z Łodzią 


| JAK SIE PRZEDSTAWIAJĄ 
JAKOŚCIOWO WYROBY 
ŁÓDZKIE? 
Brak specjalizacji w wyrobach 
brzydkie. nieestetyczne wzory złe 
farbv, brak staranności w wsko- 


+ ael „Z Łodzią nawiązałem stosunki |naniu į złe opakowanie, oto cha- 
zasada pozostaje ta sama. Należa- | jeszcze w roku 1920. Kupowałem u |rakterystyczne cechy typu łódz: 


mniejszych fabrykantów iu 'edneś 
z największych potentantów prze- 
imysłu łódzkiego. Odrazu' jednak 
| czułem, że to mi osobiście nie odpo 
,wiada i konweniować nie może, — 
Brano przedewszystkiem zaliczki 
za towar płaciłem z góry —a w 
wielu wypadkach nie dotrzymywa- 
na terminów O tem, żeby dostar- 
|czano to, co zamówiono wedle 
wzorów, specyfikaci i £. p. mowy 
wogóle nigdy nie było, fabrykant 
dostarczał co chciał, często bar- 
|dzo — gdy cena zbyt gwałtownie 
¡szła w górę — wogóle nie dostar- 
czano towaru lub musiałem dopła 
cać żądaną nadwyżkę. 

Przy zakupach zaś t. zw. towa 
rów: markowych u wielkich fabry- 
kantów — transakcie te równie? 
(jw ten sam sposób się odbywały 
Pierwsza rzecz pieniądze; przy 
każdej sposobności, gdy tylko uzv 
skało się dostęp do właściciela lut 
dyrektora — zasadą było, że mu- 
siano dyrektorom płacić prowizię 
|Gapówka], bo inaczej towaru się 
wogóle nie otrzymało — — woła- 
no: pieniądze;  grożono każdej 
chwili odebraniem wyłącznej 
sprzedaży, gdy się nie dopłaci ty 
le. a tyle milionów tytułem zal- 
czek na mający być dostarczony 
towar. 

Te wyłączne zastępstwa trwały 
zazwyczaj tak długo, aż inny jakiś 
kupiec się nie zjawił. który od- 
nośnemu fabrykantowi dawał wię- 
cej pieniędzy z góry, lub większą 


o 


$ 


| kich wyrobów, Oczywiście są iak- 


że materjały pierwszorzędnie wy- 
konane. dorównuiące zaśran'cz- 
nym. ale typ przeciętny łódzkich 
wyrobów iest taki, jaki podalem 
Publiczność małopolska unika wy 
robów łódzkich. 


JAKIE TRANSAKCE ROBI 
OBECNIE MA? OPOLSKA 7 
ŁODZIĄ? 


Maleią one z dnia na dzień — 
Firmy, które miały „zastępstwa 
wielkich firm łódzkich. nie mosły 
nadążyć żadaniom fabrykantów i 
usunęły się same lub zostały usu- 
nięte. Firmy zaś które kupowałv 
u mnie”szych fzbrvkantów. zmni»* 
szyły znacznie bardzo transakcje. 
Przeważne były to firmy powwien 
ne i pochodzące z Konśresówki, 
które łatwie' się dostosowały do 
zwyczałów łódzkich. Obecnie oto- 
czenie siecią paięczą przemysłu 
łódzkiego prżez Etingona osłabi j2 
szcze bardziej te stosunki. Sądzę 
że Małopolska zachodnia kupuje 
obecnie w Łodzi, 10 procent tego 
co kupowała przed półtora ro- 
kiem. Kuvcy małopolscy przeko= 


J 


— 


sku labrykantów, potracili ma'ąt- 
ki na kon'unkturach łódzkich i 
właśnie nabywaniem towarów 
łódzkich kryzys najdotkliwie: dał 
się we znaki. 

Handel z Łodzią jest zawsze de- 
Lerwuiący Co dzień niema] snee 
niają się kondycje. wahaą ceny, 
raz jest strejk to znowu lokaut ta 
niema towaru, to grosista sprzeda 
ie taniej, iak fabrykant, to 'est kon 
dvcja, wszystko na weksel, to 20 
piocent Cassa, to znowu 30 30 59 
procent i t. p. kupiec mus! dzień 
w dzień być zorertowany i trzy- 
mać rękę na niespokojnym pulsie 
Łodzi. Rodzi to niepewność zde- 
zorientowanie i nerwowość — 
wszystko czego kupiec unikać po 
winien. ' 


A JAK SIĘ PRZEDSTAWIAJĄ 
STOSUNKI Z ZAGRANICA? 
Wprost przeciwnie. Umowy by- 

wają dotrzymane. towar punktua!l- 

nie dostarczany, dokładnie wed'e 
zamówienia. dyspozycji i wzorów 
konkurenca jest lojalna, nikt nie 
sprzedaje taniej kosztów i co nai- 
ważniejsza, możliwa jest kaikula- 
cia, a ryzyko iest pomniejszone. be 
od szeregu lat ceny nie wykazują 
żadnych różnie i wahań mmo 
hauss į braku towarów. Nabywca 
nigdy nie iest zaskoczony nowemi 

kondvyciami, brakiem towaru í t. p. 
Fabrykant zagraniczny kalkvlu= 

je dokładnie. zadawalnia się zy 

skiem minimalnym ceni swego nd- 
biórcę, udziela mu wszelkich mo- 
żliwych koncesji, dba o to. żeby go 
zadowolnić i... nie potrzebuje pie= 

niędzy. l 
Cechy te ma tak fabrykant an- 

sielski jak francuski. włoski, szwał 

carski lub czeski, Nie dziw, że Et 
piec małopolski woli kontynuwwać 
te europe'skie przeważnie przed 
wo'enne stosunki niż z naszym 
łódzkim przemysłem, mimo ceł. ko 
szłów i trudności transportu, wy= 
'azdów zagranicę i innych niedo* 
godności. s 
Tyle mówi „Przegląd Kupieski”. 

Mam nadzieję, że przemysł i ku- 

piectwo łódzkie zechcą zabrać w 

tej sprawie głos, aby odeprzeć cięż 

k'e stawiane im zarzuty. 
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' Cukrownie i plantatorzy 


gów państwa, 
nich (fundacji i instytucji obowią- 
zanych do umieszczania kapita- 
łów w pupilarmych wartościach), 


Fundus > matolet- | dalekiej przyszłości. 


Wreszcie expose motywów kła- 
dzie nacisk na zróżniczkowanie 
posiadaczy pożyczek. Wiadomo, 


Ži 


należą również do uprzywilejowa-|ż. na tym podkładzie rozwinęła 
nych. się od dwóch lat olbrzymia speku- 
Państwo otacza te sery szcze- lacja walorami niemieckimi, któ- 
śólmą pieczą, albowiem dalsze pra rej oczywiście rząd popierać nie 
śnie zapewnić im korzyści, Miano | W9że- O ile posuwa się bardzo da- 
wicie: w razie skonstatowania ich leko dla długoletnich wierzycieli 
trudnego położenia, otrzymają do-|PZóstwa, o tyle nie może opieko- 
datkowo 20 proc. sumy  posiada-| W36 się spekulantami; gra taka 
nych pożyczek pafństwowych, nie zasługuje oczywiście na potępie- 
więcej jednak, niż 600 marek to- nie. Wobec wprost figantycznej a- 
cznie (750 złotych) tytułem renty gitacji rozwiniętej w Niemczech 
jdożywotniej. Wymagać to będzie|*2 podłożu waloryzacji, wątpli- 
40 miljonów marek, z czego wyni-| Yem jest czy projekt nządu zosta- 
ka, że liczba rentowców obliczona |"ie przyjętym i czy wierzyciele nie 
jest na przeszło 65,000 osób, przeforsują wyższych jeszcze sta- 
wek zwłaszcza dla posiadaczy po- 

Co się zaś tyczy pożyczek po- 


: M życzek z czasów dawniejszych 
szczególnych krajów, waloryzacja | (Altbesitzerj. Ponownie zaś stwier 
wynosić ma także 5 proc., z Wa- 


dzamy, że nawet ten projekt walo 
runkiem jednak, że kraje te i ko-|ryzacji jest nieskończenie korzy- 
mtmy decydować będą samodziel-|s: : zy, aniżeli przerachowania 
nie o ulgach przyznać się mają-|; konwersje pożyczek polskich 
cych posiadaczom pożyczek Od|państwowych już z uwzględnie- 
1920 roku z własnych oczywiście |niem ewentualnych przywilejów 
budżetów. Zdaje się nie ulega wąt | zasadniczo przyznanych berani] 
pliwości, iż kraje te | gminy nietyl | nvm posiadaczom tytułów pożycz- 
ko nie zechcą pozostać w tyle za | 


kowych. 
Rzeszą, ale będą jeszcze hojniejsze 


| 


prowizję przyrzekał dyrektorom 
— wtedy starego nabywcę bez 
wypowiedzenia” usuwano, a w je- 
go miejsce wstępuje nowy — oczy 
wiście aż do czasu, aż się inny nie 
ziawił i dał jeszcze więcej pienie- 
dzy lub większe prowizje dyrek- 
torowi. 

Mimo tego nigdy nie było się pe 
wnym podwyżki cen nawet przy 
zap.aconych z góry dostawach. 
Następnie ta jeszcze specjalność 
łódzka, do której absolutnie ża- 
den kupiec europejski przyzwy- 
czaić się nie może, Fabrykant nie 
kalkuluje. Sprzedaie towar wedle 
konjunktury jeżeli jest silny popyt 
= pęłzi cenę w górę. ieżeli bais- 
sa. ceny spadają o 20, 30 i 50 pro- 
cent. Oczywiście połączone to 
jest z qgromnemi stratami dla na- 
bywcy — bo skoro kupił towar 
roższy, musi go sprzedać taniej 
skoro fabrykant ceny zniżył. ! ta 
gwałtowna zniżka cen (dolaro- 
wych!) w lutym 1924, gdy ceny 
spadły wtedy o 50 procent, zni- 
szczyła 9-10 kumiectwa, które ku- 
powało w Łodzi. 

Przemysł łódzki rozrósł się pie- 
niądzmi rządu i kunców. którzy z 
éry płacili i neako finansowa" 
swe własne zakuny; wszystko te 
zostalo im zdewaluowane, a gdy 
mie mieli już pieniędzy, szuka!i fa- 
brykanci łódzcy dalszych ofiar, 
którym niekiedy imponowało, 
cą wyiącznymi zastępcami firmy 


X. lub Y. 


Rozbicie się rokowań 

Rokowania między związkiem 'nicy zgodzili się na utrzymanie za- 
cukrowni b. Kr. Kongresowego i sady współczynnika, ale wyso- 
związkiem stowarzyszeń planta- kość jego chcieli ustalić w rozmia= 
torów buraka cukrowego w spra- rach 6,15 kg. 
wie ustalenia podstaw umowy  Plantatorzy skłonni byli do 
ramowej przy kontraktowaniu hu- przyjęcia wysuniętej przez minie 
raków na kampanię najbliższą U- stępstwo skarbu propozycji opar= 
legły całkowitemu rozbiciu, W o- cia się na wskaźniku zamiennym 
statnie fazie pertraktacji, ciąśgną- granicach od 6,10 do 6,40 kg 
cych się od grudnia, czynny udział | cukru za 100 klg, buraków w za- 


wzięło ministerstwo skarbu, praś-| 
nąc uzóodn'ć interesy stron i do-| 
prowadzić do tak bardzo pożąda- 
nego kompromisu. 

Pomimo jednak najlepszej woli 
f dużego nakładu pracy ze strony 
p. dyr. Głowackiego, opartego o 
autorytet samego premjera, calu 
tego niestety nie udało się >są- 


gnąć. 
Jak to już wzmiankowa! =y 
uprzednio, początkowe różnice 


warunków polegały na żądaniu 
przez plantatorów ceny $warane=| 
cyjnej 3 zł. 50 gr. za 100 kig. bura- 
ków i utrzymaniu przyjętego od 
lat kilku współczynnika, równego 
6,40 kg. cukru, podczas gdy cu- 
krownicy oferowali tylko 3 zł. za 
100 kłg. buraków, mie zgadzając 
się na żaden ekwiwalent w cu- 
krze. Dopiero pod wpływem nale- 


przyczem 


leżności od średnich cen cukru 
eksportowego i wewnętrznego w 
skali od 50 do 56 zł. za kwintal o- 
raz zgadzali się obniżyć cenę gwa- 
rancyjną do 3 zŁ i określić jako 
maximum tej ceny, 3 zł. 60 gr. 
Pomniejsze różnice stanowiły wy- 
sokość zaliczek i terminy wypłał, 
dość ważną zaś rozbieżnością by- 
ła chęć  cukrowników -oparcia 
wskaźnika o najmniej korzystne 
dla którejkolwiek cukrowni usto- 
sunkowania eksportu do cukru 
wewnętrznego, podczas gdy nlan= 
tatorzy proponowali ustosunka- 
wanie przeciętne dla b. Kongra- 
sówki, a przedstawiciele rządu — 
przeciętne dla całego państwa, 
różnice wynikłe stąd 
przy prawdopodobieństwie wcie= 
lenia w życie nowego ustawodaw= 
stwa cukrowniczego mogłyby być 


gań ovrzedstawicieli rzadu cuvkrow- dość znaczne. 


10 _9. TV, — GŁOS POLSKI — 1925 c, i Rg ` 
H POR 4 i pół o list t i 
K > P proc. listy zastawneļj Czestocice 2.15 Haberbusch 6.15 Portugalja £ 2.47 
yne pienięzny. ziemskie 28.50 Michałów 0.42—0.48 Klucze 0.45 Holandja 1.9875 
5 pr. + Warszawy przed-| Cukier 3.50—3.60 r roal gia 28.05 
j wojenne Firley 0.54—0.53 S 171z 
Warszawska gieti urzędowa. JEDI miech hi Daea] rdza (rzędowa giełda miańska. Niemcy 015 
WARSZAWA, 7 kwietnia (Pat). Najwy przedwojenne —.-— Wysoka 3.45 GDANSK, 8-go kwietnia (Pat). Na Helsingfors 190.25 
praielszej giełdzie urzędowej notowa: Pożyczka konwersyjna 50,— Weziel 3.05—3.13—3.08 dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej Praga 161.50 
nia były następujace: 10 proc. pożyczka kolejowa 9,00] Nafta 3.45 notowano w guldenach gdańskich: i en 
GOTÓWKA. Nobel 2.32—2.36 00 sg polskich a | A 
Dolary 5.185 (i j Cegielski 0.57—0.58 Z nE TRESOR En OPEL i 
RAY ong = ehia akciowa. Pitzner 420430 Czek na Londyn se | Notowania giełdowe w Paryin. 
„Franki franc. —.— Bank Dyskontowy 7.10 Lilpop 0.95 Telegraficzna wypłata na: SĄ 
ZFKI Bank Handlowy 7 Modrzejów 5—4.85 Berlin 125,062—125.688 knięcie etie kwietnia (Pat). — Zam- 
CZFKI. Bank dla Handlu i Przem. 1 Norblin 1.02—1.04 Nowy-jork 525.55—527.97 r 
Belgja 26.26 Bank Zachodni 2.05—2.15 Ostrowieckie 7.15—7.10—7.15 Kopenhagę 96,508—96.982 AŚ A RZ 
Holandja 207.55 Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.50 Parowozy 0.67 Belgja 97.90 
Lóndyn 24,865 Bank Zarobkowy 10.25—10.50 Rohn i Ziel. 0.54—0.55 i Hiszpanja 275.75 
N. York 5.185 Zgierz 1 Rudzki 1.95—1.96—1.94 Notowania giełdowe w Londynie Szwe j 522.25 
Paryż 26.825 + Spiess 2.15 Starachowice 2.77—2.74 LONDYN, 8-go kwietnia, (Pat), Zam- Szwajoarja 374 25 
Praga 15,46.75 Wiłdt 0.24 | Ursus 1.85 knłęcie giełdy. Holandja 775.— 
Szwajcarja 100.35 Elektr. Dąbrow. 0.70 Zieleniewski 11.30 - Praga 57.80 
Sztokholm 140.10 Elektryczność 2.7 | Zawiercie 19.75—19 j N. Jork 478.75 SAM 9.05 
Wiedeń 73.18 P. T. E. 1.14—0.17 | Żyrardów II em. 11.10—11.90—11.35 Francja 92.50 Wiedeń PX 
Włochy 21,39 Chodorów 4.30—4.40 | Borkowski 1.80—1.75—1.76 Belgia ON ; 
8 proc. pożyczka złota 81— Ostrowite 1,4 0 | Jabłkowscy 0.22—0.24—0.23 Szwajcarja 24.80 mm m 
Pożyczka dolarowa 60.— Czersk 0.55—0.66 | Żegluga 0.27 Hiszpania 55.64 
Wydawnictwo „Głosu Polskiego“ postanowiło ofiarować swoim prenumeratorom i czytelnikom KONKURS. 
upominek świąteczny Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza niniejszem konkurs na założenie insta- 


w postaci dwóch rowerów najlepszej marki 
angielskiej „Standart“, 


zakupionych w firmie J. Mędrzyckiego w Łodzi, przy ulicy Kilińskiego Nr. 30, 
oraz 


nożnej maszyny do szycia Singera 


Upominki te będą rozlosowane w sposób następujący: 
Od niedzieli ubiegłej, t. j. dnia 5sgo kwietnia, są codziennie zamieszczane w „Głosie Polskim“ 


bony, kolejno numerowane od 1 do 6, aż do piątku, dnia 10-go 
kwietnia włącznie. 


Bonów takich ukaże się zatem razem sześć. 


Należy je codziennie wycinać, poczem sześć takich bonów (z numerami od 1 do 6) ze» 
brać, na każdym z nich wypisać nazwisko, oraz adres, następnie zaś wszystkie te bony włożyć 
do koperty i w piątek, do godziny 7-ej wieczorem, oddać w administracji „Głosu Polskiego“ 
ul. Piotrkowska 106. 


Losowanie odhędzie się w lokalu administracji „Głosu Polskiego“, ul. Piotrkowska 106, 
w obecności notarjusza i członków wydawnictwa „Głosu Polskiego“, Wynik jego ogłoszony 
zostanie w sobotnim (t: zn. świątecznym) numerze „Głosu Polskiego“. 


Losowane będą Koperty. Ważność będą posiadały te z nich, 
w Których znajdować się będzie sześć Kolejnych bonów, odpo- 
wiednio wypełnionych. 

Członkowie redakcyjni, administracyjni i techniczni 
i „Kurjera Wieczornego“ od udziału w los% 


wydawniciwa „Głosu Polskiego“ 


waniu są wykluczeni. 


ZARZĄD 


Sj. Ake. „Przemysł Jedwabny" w Łodzi 


Dlaczego 


lan mink YCA na światło i silę w posesji własnej, przy ul. Wólczańskiej 
225: 
Wszelkich informacji udzielać będzie Wydział Gospodarczy. 


Oferty, z podaniem cen, warunków płatności i ewentualnego wykonania 
należy składać w Wydziale Gospodarczym Kasy Chorych do dn. 17.1V.1925 r. godz. 
12-ej w zamkniętyc kopertach z napisem: „Oferta na założenie instalacji 


elektrycznej”, 
(—) Dr. ARCT (—) F. KAŁUŻYŃSKI 
Dyrektor. Przewodniczący Zarządu. 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Zdrowotności Publicznej m. Łodzi zamierza zawrzeć 
z jednym z prywatnych zakładów kąpielowych umowę terminową 
w sprawie kąpania dziatwy miejskich szkół powszechnych oraz ubo- 
gich mieszkańców miasta, za pewnem zgóry "ustalonem wynagrodze- 
niem z funduszów miejskich. 

Termin zgłaszania ofert do dnia 20 kwietnia 1925 roku. 

Bliższych informacji udzielić może Oddział Sanitarny Wydziału 
Zdrowotności Publicznej—Plac Wolności Nr. 1, I piętro, pokój Nr. 10. 


Łódź, dnia 9 kwietnia 1925 roku. 


Wydział. Zdrowofności Publicznej. 
Interesy handlowe 


Iy sprzedania 6 
mórg ziemi z bu- 
dynkami murowa=' 
nymi, 200 drzew 
owocowych. Ruda 
Pabjanicka,ul. Ksa 
werowska 52, Mo- 
że być na letni- 
sko. Dowiedzieć 


Ko 


926—1 


924—1 


długoletnia nauczycielka 


udziela lekcji pisania na maszynach 
różnych i najnowszych systemów z dokładnem obja- 
śnieniem konstrukcji i hektografji. 
Udziela również leKcji Korespondencji 
i arytmetyKi handlowej. Łódź, ul. ry: CH 
(Widzewska) Je 89, m. 8, (obok poczty). 


uskarżasz się stale na 


podanre i reumatyzm 


swoim zap > my napełniasz 


(i Każdy l LD À schódzi 


| 


podaje do wiadomości Panów Akcjonarjuszów, iż d, 
28 maja r. b. o godz. 5 po poł. odbędzie się w lo- 
kalu Zarządu Towarzystwa przy ul Cegielnianej 13, 


. + . . . , 9 

Lwyczajne Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów |£ 

z następującym porządkiem dziennym: c 

1) Sprawozdanie Zarządu za rok operacyjny 1924. 

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i 

strat za rok 1924. 

4) Zatwierdzenie planu operacyjnego i budżetu |A 

na rok 1925. % 

5) Wybór członka Rady Nadzorczej, 

6) Wybór członka Zarządu. 

7) Wnioski Zarządu Tow. i akcjonarjuszów. 

W razie niedojścia do skutku Zgromadzenia Wal- 

nego w dniu 28 maja r. b. odbędzie się w dniu 101% 

czerwca r. b. o g. 5 po poł. powtórne Zgromadzenie 

Walne, które stosownie do $ 17 Statutu będzie zdolne elt AdE 

do uchwał bez względu na liczbę obecnych akejona. „| t t 

BE ajlańsze źródło! 
W myśl $ 28 Statutu akcjonarjusze, życzący brać| 

udział w Zgromadzeniu Walnem, winni najdalej SI 

d. 20 maja r. b. złożyć akcje swe Zarządowi. 916-1 


JEDWABIE, 
FIRANKI, 
KAPY, 


OBRUSY, 
KOŁDRY watowe 
BIELIZNA damska i 


wszelkie bławaty. 


8 | Stelzner 1 Weber 


Piotrkowska 141, 


CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


ZGRABNY BUCIKI 


Męski lub damski najnow- 
szego fasonu z najlepszych 
skór zagranicznych, kupić 
można tylko w firmie: 


Belair i i Weber 


Piotrkowska 141. 
2764—6 


Onłoszeniadrodne | 


Po'10 groszy za wyraz. |E 


Dla poszukujących pracy l 
§ groszy - za wyraz. Naj- | 


+ t ; 
Í 8 
jeżeli przeciw temu nic nie czynisz 


j Idź lepiej do najbliższej apteki i kup nasz 
mie miljonkrotnie skuteczny, daleko znany 


»* CAPSINAP ai 


nazwa prawnie zastrzeżom 
a doznasz natyc! imiastowej ulgi. Jedyni wytwórcy 
DR. BEHRING i SKA, BYDGOSZCZ. 


Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy A 
Wojciechowski,. Łódź, Piotrkowska 80.—Ludwik Spiess 
i Syn, Sp. Akc., Łódź, Piotrkowska 107, 


1559-11 


Wielki wybór maszyn najlepszych 
systemów, nowe i używane, 
j Taśmy Í gat. i inne przybory do 
ê maszyn. 

Nauka pisania na maszynach, 


Reperacja maszyn wszelkich sy- 
stemów. 


Adolf Goldberg, | 


Potrzebni 


chlopcy 


na posyłki. 


Zgłaszać się z rodzicami do Adm. „Głosu Pol- 
skiego“ Piotrkowska 106. 93—1 


‘Cygara, Tytonie, Papierosy 
na nadchodzące ŚWIĘTA 
HURT. poleca DETAL. 


Stetan Lewandowski 


Andrzeja 1, 
piętro. Tel. 


INFORMACJI 


ró! 
57-54 


w sprawie najmu will i mie 
szkań w pensjonatach na 


Letniskach i Uzdrawiskach 


udziela „OGNIWO“ Łódź, Sienkiewicza Nr. 67 
oraz przyjmuje wszelkie zgłoszenia od właścicieli 


mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


anka | Wychow. 


| Ee kon- 


jiemisckiego ko» 
resporłdencji 
handlowej, litera- 


j will i pensjonatów. 870—2 s weroan r tury, konwersacji 
podź, A Se REA let. 23-39 R nowany nauczyciel ZW KŻ 
n ; N.Cegielniana 12, 2365—7-n 


m. 4, od 5—5 pp. 


GGEGGSSSGG 


920—5-n 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


| B. RUSSKA 
| 


„Rubaszkin, 


| gore goi wyn- 
czam gruntow- 
nie Łaskawe ofer- 
pod „P. R. L." 
o „Głost” 28-2-n 
udentka Sorbo- 
ny udziela lekcji 
języka francuskie- 
go. Oferty do Adm, 
„Głosu* Sub. „La 
Sorbonne* 50-4-n 


kapao | sprzedać 


peg sprzedaż 
maszyn do Szy- 
cia, Ceny fabrycz- 
ne. Perła i Pomor* 
ski. Piotrkowska 
N 68, w podwó- 
rzi 14—15-k 


A z materaca- 
mi, kredens pokoj, 
stoly, krzesła 
dębowe i inne róż- 
ne meble sprze- 
dam tanio. Ul. Że- 
lazna 9a, I piętro, 
Bauer, naprzeciw 
monopolu, 951-1-k 
yes wyprzedaję 
pozostale na skla 
dzie, stołowy, dę- 
bowy, gabinet skó- 
rą kryty, Salonik, 
sypialnia, kuchnia 
lakierowana, Naru- 
tomicza 5 (Dzielna) 
880—]12-k 


j? wypłatę! Ga- 
bardina, bosto- 
ny popeliny, kam- 
garny, szewioty 
piękne, wełniane 
kraty, ryps, Nie 
odkładajcie na o- 
statnie dni! Leon 
Kiliń- 


skiego 44, 35-10k 


Lagubione doki. 


ilawa Władysław 
zgubił legityma- 
cję zapomogową 
oraz książkę obra- 
chunkową. 


29-1-z Piąkna 25--23, 


się można = miej- 
scu, 22 2h 


Dr. med, 


H. Różanet 


Choroby skórne, wene- 
rycznei moczopłciowa 
Leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 


Narutowicza 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9i pół i 4—8. 
Tel. 28-98. 62-24 


ORYGINALNY 


paryski płaszcz 
karakułowy 
nowy oraz szał 
hiszpański bo- 
gato hattowany o: 
kazyjnie do sprze 
dania. 02 1? 
m. 6, od 2 — 4:6; 
2915—5 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hrakowie 
ul. Zielona Q 


rzygotowują do matn. 
mó. woseliich typów 
seminaryjnych i do eg- 
zaminów z poszczegól 
nych klas. Nauka indy 
widualna systemem ko- 
respondencyjnym 


— NE 


KOMUNIKAT, 


Nadeślij charakter pis 
ma iwój lub zajntereso* 
wanej osoby, sakom 
nikuj: imie, rok, mie» 
siąc urotzenia, Otrzy: 
masz szczegóły vĄ ana 
lixe charakteru, ukTes- 
lenie zalet, wad, zdol 
ności, przeznaczenia 
Analize wysyłam po o: 
trzymaniu 3 złotych, 0» 
sobiście przyjmaję 12-7 
Protokały, odezwy, po” 
dziękowania najwy bie 
niejszych usób stolicy, 
Warszawa, Psycho-Gra* 
folog, Szyller- -Sakoluik 


Jeg 


EW WZP"PZZA W W S O PIERO POTY O TIE WEI ORCS TA 
Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


